
Łącznościowcy u E. Gierka

Program modernizacji 
sieci telekomunikacyjnej

I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek przyjął 12 bm. 
przedstawicieli łączności: pra­
cowników pocztowo-telekomu- 
nikacyjnych z całego kraju. W 
spotkaniu wzięli także udział: 
członek Biura Politycznego se 
kretarz KC PZPR — Jan Szy­
dlak oraz wicepremier — Frań 
ciszek Kaim.

Spotkanie to stało się oka­
zją do ponownego podkreśle­
nia wagi dobrze zorganizowa­
nej łączności dla sprawnego 
funkcjonowania całej gospodar 
ki narodowej. Bez nowoczes­
nych środków łączności — 
stwierdził E. Gierek — trudno 
byłoby sobie dziś wyobrazić 
efektywnie działający system 
zarządzania i planowania. Łącz 
ność odgrywa wreszcie nieba­
gatelną rolę w rozwijaniu 
usług dla ludności. Usługi pocz 
towe i telefoniczne są swoistym 
towarem, na który zapotrzebo 
wanie systematycznie wzrasta.

Niedocenianie łączności w minio 
nych latach sprawiło, że zanied­
bania w tym dziale gospodarki 
były większe niż w innych. W 
szybkim tempie przystąpiono Już 
do ich usuwania, o czym poinfor­
mowali przedstawiciele łączności. 
Powstaje, zakrojony na wiele lat, 
program modernizacji sieci pocz- 
towo-telekomunikacyjnej kraju. 
Ważne decyzje — Już podjęte bądź 
zapowiedziane — dadzą łączności 
nowoczesne urządzenia na miarę 
■wieku elektroniki. Telefon ma szan 
sę stania się dobrem powszech­
nym, a szybko przenoszone infor­
macje pozwolą na najbardziej opty 
malne decyzje w interesie prawid 
lowego rozwoju naszej gospodarki.

Na zakończenie spotkania 
Edward Gierek przekazał 
wszystkim pracownikom tego 
działu gospodarki serdeczne 
pozdrowienia. (PAP)

Wykonają o rok wcześniej

W Poznaniu rozpoczęto 
budowę Trasy Warszawskiej

Wczoraj ekipy Poznańskiego Przedsiębiorstwa Robót Dro­
gowych rozpoczęły realizację kolejnej wielkiej inwestycji 
komunikacyjnej naszego miasta — Trasy Warszawskiej. Pod 
jęto pierwsze prace i karczowanie przydrożnego lasu i niwę 
lację gruntu przy ul. Warszawskiej za ulicą Pustą, w kierun­
ku na Swarzędz.
Informacje o rozpoczęciu no 

wego, ważnego przedsięwzię­
cia inwestycyjnego złożył — w 
obecności kierownika Wydzia-

Komunikat
po rozmowach 

polsko-rumuńskich
Ogłoszony na zakończenie 

oficjalnej wizyty przyjaźni, 
którą na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych SRR — 
Cornełiu Manescu złożył w Ru 
munii minister spraw zagra­
nicznych PRL — Stefan Ol­
szowski stwierdza, że obaj mi 
nistrowie dokonali szerokiej 
i pożytecznej wymiany poglą­
dów na temat aktualnego sta 
nu i perspektyw rozwoju sto­
sunków dwustronnych oraz nie 
których problemów sytuacji 
międzynarodowej.

Ministrowie z zadowoleniem 
podkreślili pomyślny rozwój 
stosunków między obu pań­
stwami zgodnie z zasadami i 
celami układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej porno 
cy z 12 listopada 1970 r.

W komunikacie podkreśla 
się m. in: wagę wzajemnie po 

wykorzystaniażytecznego
wszystkich możliwości rozwoju 
współpracy gospodarczej i na 
ukowo-technicznej.

Min. S. Olszowski zaprosił 
min. C. Manescu do złożenia 
oficjalnej wizyty przyjaźni w 
Polsce. Zaproszenie zostało 
przyjęte z zadowoleniem.

PAP

Szachy

Spasski prowadzi 1:0
Pierwsza partia meczu szachowe 

go Borys Spasski (ZSRR) — Robert 
Fischer (USA), którzy walczą w 
Reyk.iaviku o tytuł mistrza świa­
ta. zakończyła sie zwycięstwem 
obrońcy tytułu — Spasskiego. Fi­
scher po 58, ruchach poddał się.
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IAIIELKOPOLSKI
Na 28 urodziny Polski Ludowej

22 Lipca w Wielkopolsce
Tak się w tym roku składa, że 28 rocznica ogłoszenia Ma­

nifestu PKWN przypada w sobotę, mamy więc przed sobą
dwa i pół dnia uroczystych obchodów, na które 
w każdym powiecie, w każdym mieście, imprezy 
rozrywkowe, sportowe, opracowane wspólnie przez 
rodowe, organizacje oolityczne i społeczne — pod 
tern komitetów Frontu Jedności Narodu.

W większości powiatów na­
szego województwa obchody 
Święta Odrodzenia rozpoczną 
się w przeddzień 22 Lipca — 
wspólnymi sesjami rad narodo 
wych i komitetów FJN. wie­
czornicami, akademiami. W Ka 
liszu przygotowywany jest 
wiec społeczeństwa z udziałem 
przedstawicieli miejscowych 
władz partyjnych, administra­
cyjnych i organizacji społecz­
nych pod hasłami FJN. Wieczo 
rem ulicami miast przejdą cap 
strzyki, w miejscach straceń 
i pod pomnikami pamięci na­
rodowej złożone zostaną wień­
ce i wiązanki kwiatów, za-*

honoro-ciągnięte będą warty 
we.

Święto Odrodzenia 
będzie, jak co roku, 

czczone 
oddawa-

łu Budownictwa i Gospodarki 
Komunalnej KW PZPR Alfre­
da Kowalskiego i wiceprzewod 
niczącego Prezydium RN Poz­
nania Jerzego Łangowskiego 
oraz przedstawicieli inwestora 
biur projektowych i wykonaw
ców dyrektor Miejskiego
Zjednoczenia Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej An 
toni Karwacki- Offólny koszt 
inwestycji sięga 340 min zł. 
Pierwotnie jej zakończenie 
przewidywano na rok 1975, o* 

na przełom majabecnie
i czerwca 1974. Inwestorem i ge 
neralnym koordynatorem ro­
bót jest Zarząd Dróg, Mostów 
i Zieleni, głównym wykonaw­
cą — Poznańskie Przedsiebior 
stwo Robót Drogowych. Łącz­
nie w budowie trasy uczestni­
czyć będzie 20 różnych przed­
siębiorstw, w tym m. in. Płoc 
kie Przedsiębiorstwo Robót 
Mostowych, Przedsiębiorstwo 
Robót Kolejowych - 10, „Elek- 
tromontaź”. Prace prowadzone 
będą od ul. Podwale do wschód 
niej granicy miasta, a także 
dalej, aż do rejonu Iwna.

Realizacja omawianego przed 
siewziecia powinna się przy­
czynić do znacznego usprawnię 
nia komunikacji w tei części 
miasta, a także nod Poznaniem 
nonrzez wprowadzenie drugie 
go nasma ruchu.

Z konkretnych przedsięwzięć po 
dać możemy, że dotychczasowa pę 
tła tramwajowa na Osiedlu War­
szawskim zostanie przesunięta po­
za zajezdnię autobusową przy ul. 
Pustej. Przy zbieern ulic Warszaw­
skiej i Krańcowej powstanie no­
wy węzeł komunikacyjny. Krańco 
wa będzie ulica dwujezdniowa. 
Tramwaj pojedzie od Podwala po 
nieco zmienionej osi do wysokości 
ulicy Michała. Dalej nastapi prze­
mieszczenie torów w prawo, tak 
że obecne tory południowe staną 
się północnymi. Od Michała będą 
już dwie jezdnie i dlatego m. in. 
zostanie rozebrana Stacja Obsługi 
Transnnrtu Gospodarczego MPK. 
Wzdłuż trasy przewidziano przej­
ścia podziemne.

Inwestycja o której piszemy 
bedzie kontynuowana w nasteo 
nej 5-latce. Dwujezdniowy ruch 
oonrzez Trasę Chwaliszewską 
doidzie do pl. Wielkonolskieeo 
a dal^i Sojna i Wawrzyńca do
trze do ul. Dąbrowskiego, (ad) ' MWMMWWWMMWWMMMMWWMMMWWWWWWWW

zlożą się 
oficjalne, 
rady na- 
patrona- 

niem do użytku nowych obiek 
tów. Do najważniejszych w 
woj. poznańskim należeć bę­
dzie przekazanie do użytku 19 
bm. w Słupcy zakładu przemy 
słowego konstrukcji stalowych 
„Mostostal”, który w zasadni­
czym stopniu decyduje o ikty 
wizacji gospodarczej tego mias 
ta. Zapowiedzieli przybycie 
przedstawiciele władz central­
nych i wojewódzkich. Ponadto 
z okazji Święta Wielkopolska 
wzbogaci się o takie nowe o- 
biekty jak motel z restaura­
cją w Rydzynie, świetlica w 
Radomicku po w. Leszno, sta­
dion sportowy w Marszewie 
pow. Pleszew.

Sobota 22 lipca będzie szczy 
towym dniem imprez o charak 
terze rozrywkowym. Z donioś 
lejszych wymieńmy spotkanie
z władzami rówieśników
Polski Ludowej i tych, którzy 
kończą właśnie 18 lat i osiąga­
ją prawa obywatelskie. Spot­
kania takie odbędą się w po­
wiatach: Chodzież, Leszno, No 
wy Tomyśl, Międzychód, 
Ostrów, Rawicz, Śrem, Turek, 
Kalisz i Koło. Osiemnastolat- 
kom wręczone zostaną uroczy 
ście dowody osobiste.

W wielu miejscowościach po 
pisywać się będą amatorskie 
zespoły artystyczne, zespoły lu 
dowe, orkiestry dęte. Przybę­
dą także na gościnne występy 
zespoły z innych stron kraju. 
Np. w dniach 21—23 lipca w 
Lesznie przygotowano program 
kabaretowy z udziałem zespo­
łów z Góry Śląskiej. Wielko­
polska Symfoniczna Orkiestra 
Objazdowa dwukrotnie będzie 
koncertować w powiecie mię- 
dzychodzkim 19 bm., a w Słup 
cy tegoż dnia wystąpi cygań­
ski zespół estradowy ..Roma” 
W Śremie 20 bm. po części ofi 
cjalnej akademii powiatowej 
odbędzie się występ laureatów 
Festiwalu Piosenki Radziec­
kiej w Zielonej Górze.

Bardzo atrakcyjnie zapowia 
dają się programy imprez w 
ośrodkach wypoczynkowych 
nad jeziorami, gdzie pełno te­
raz wczasowiczów. W Wolszty­
nie np. odbędzie się ilumino­
wana parada łodzi oraz pokaz 
ogni sztucznych. Podobnie bę­
dzie w Zbąszyniu, Skorzeclnie 
i innych ośrodkach sportów 
wodnych, gdzie oprócz tego 
przygotowywane są regaty, za 
wody pływackie itp.
WVWVWWWWWWWVWWWVWWWWWA^MAAAAAM^MAAAM

Rozmowy ministrów
W środę ministrowie nandlu za­

granicznego Polski i ZSRR Tadeusz 
Olechowski 1 Nikołaj Patoliczew 
przedyskutowali problemy związa­
ne z rozwojem wymiany handlo­
wej między obu krajami. Polska 
Jest Jednym z trzech największych 
partnerów handlowych Związ.ku 
Radzieckiego.

Dobrynin u Nixona
Rzecznik Białego Domu oznajmił, 

że prezydent USA Nixon spotkał 
się w środę w swej kalifornijskiej 
rezydencji w San 
basadorem ZSRR 
A. Dobrynlnem. 
czyta stosunków 
chód.

Clemente z am- 
w Waszyngtonie, 
Rozmowa doty- 
Wschód — Za-

Le Duc Tho w Pekinie
Le Duc Tho, specjalny doradca 

szefa delegacji DRW na konferen­
cję paryską, zatrzymał ste we wto 
rek w drodze do Paryża w stolicy 
ChRL, Pekinie.

Strajk we Włoszech
W środę w całych Włoszech 

począł się 24-godzinny strajk 
wszechny 1700 tys. robotników

roz- 
po- 
rol-

W miejscowościach obozo- 
wo-kolonijnych, jak np. Ło- 
wyń w pow. międzychodz- 
kim czy Ostrowieczno w pow. 
śremskim, gdzie zorganizowa­
no międzynarodowe obozy har 
cersko-pionierskie, zapłoną 
ogniska i odbędzie się specjał 
na część artystyczna.

W miastach, które -mają am­
fiteatry, jak Gniezno, Czarn­
ków czy Chodzież — najważ­
niejsze imprezy odbywać się 
będą właśnie tam. 
miejscowościach — 
nach, w parkach, 
jordanowskich.

Wszystkie miasta 

W innych 
na stadio- 
ogrodkach

powiatowe
przygotowały barwne progra­
my imprez i zawodów sporto 
wych. Każdy z mieszkańców 
znajdzie dla siebie interesują­
cą rozrywkę.

Program imprez 22-lipco- 
wych w Poznaniu omawialiś­
my w jednym z poprzednich 
wydań, (zd)

Zakończenie XXVI Sesji

Kuba dziewiątym 
członkiem RWPG

Wczoraj skończyła obrady 
XXVI Sesja RWPG. W c:ągu 
3-dniowych obrad rozpatrzyła 
główne kierunki rozwoju wie­
lostronnej współpracy krajów 
członkowskich, oceniła prze­
bieg realizacji kompleksowe­
go programu integracji ekono 
micznej, uchwalonego na po­
przedniej sesji, przed rokiem, 
w Bukareszcie oraz wyznaczy­
ła kierunki dalszego, szybsze­
go postępu w procesie socjali­
stycznej integracji.

Ważnym wydarzeniem było 
przyjęcie w poczet członków 
RWPG Republiki Kuby. Od­
tąd RWPG liczy 9 członków. 
Są nimi: Bułgaria, Czechosło­
wacja, Kuba, Mongolia, NRD,

Rumunia, Węgry iPolska, 
ZSRR.

W czasie trwania sesji
RWPG przewodniczący central 
nych organów planowania pod 
pisali z upoważnienia swych 
rządów ogólne porozumienie 
w sprawie budowy wspólnymi 
wysiłkami Bułgarii, NRD, Pol 
ski, Rumunii, Węgier i ZSRR 
na terytorium Związku Ra­
dzieckiego w rejonie Ust-Ilmu 
wielkiego kombinatu celulozo­
wego o mocy 500 tys. ton celu 
łozy rocznie

Wczoraj w godzinach wieczor­
nych powrócił z Moskwy do War 
szawv członek Biura Po1itvcznego 
KC PZPR, prezes Rady Ministrów 
— Piotr Jaroszewicz. (PAP) 

nych, którzy wysuwają postulaty 
poprawy warunków pracy 
w toczących się obecnie 
wach na temat zawarcia 
zbiorowej umowy o pracę 

i płacy 
rozmo- 
nowej 

dla tej
kategorii pracowników. Strajkują­
cych popierają 3 największe cen­
trale związkowe m. in. Włoska 
Powszechna Konfederacja Pracy.

Inflacja w Islandii
Rząd Islandii „zamroził1* we wto 

rek płace i ceny do 1 grudnia br.

i 18 st. na pozostałym obszarze kra 
1u.

Wiatry umiarkowane, chwilami 
dość silne z kierunków północno- 
zachodnich.
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Krok ten ma na celu wstrzymanie 
tendencji inflacyjnych w Islandii.
Decyzja 
federacji 
Islandii.

rządu uzyskała aprobatę 
związków zawodowych

Ofiary tajfunu
W Manilii podano oficjalnie do 

wiadomości, że w wyniku 3-dnio­
wej powodzi spowodowanej przez

Wydanie A
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Edward Gierek

Dziennikarstwo polskie
dobrze spełnia swoje funkcje

Wczoraj Edward Gierek przyjął w gmachu Komitetu Cen­
tralnego Prezydium Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich 
oraz grupę naczelnych redaktorów i publicystów.

W spotkaniu, udział wzięli: członek Biura Politycznego se­
kretarz KC PZPR — Jan Szydlak 
— Jerzy Łukaszewicz.

oraz sekretarz KC PZPR

W czasie spotkania omówio­
no kompleks zagadnień zwią­
zanych z warunkami wykony­
wania zawodu dziennikarskie­
go, a także sprawy dalszego 
podniesienia poziomu pracy 
środków masowej informacji: 
agencji, prasy .radia i telewi-

Z Wietnamu

Protest przeciwko 
bombardowaniu

urządzeń irygacyjnych
Minister Spraw Zagranicz­

nych DRW, w oświadczeniu 
przekazanym przez agencje 
VNA ostro potępił bombardo­
wania urządzeń hydrotechnicz 
nych przez lotnictwo amery­
kańskie we wtorek rano w 
miejscowościach Nam Sach i 
Chi Linh, określając je jako 
„zbrodnicze akty”. „W ciągu 
ostatnich trzech miesięcy — 
stwierdza komunikat — lot­
nictwo i okręty wojenne USA 
nie tylko bez ustanku bombar­
dują zaludnione rejony DRW, 
ale również celowo atakują pra 
wie cały system irygacyjny 
DRW, a zwłaszcza groble i ta­
my na głównych rzekach w ce­
lu zniszczenia i osłabienia ich, 
a co za tym idzie spowodowa­
nia olbrzymich powodzi o trud­
nych do przewidzenia konsek­
wencjach”. (PAP) Doknfi'•zenie na str 2

tajfun „Susan", 13 osób poniosło 
śmierć, a 118.478 zostało bez da­
chu nad głową. Straty materialne 
wyrządzone przez powódź ocenia 
się na 10 min dolarów.

Katastrofa samolotu
W górach północnej Norwegii 

rozbił się wojskowy samolot z 18 
osobami na pokładzie. Wszyscy 
prawdopodobnie zginęli. Ekipy ra­
townicze nie zdołały dotrzeć do 
miejsca wypadku.

Oświadczenie I. Gandhi
Premier Indii pani Indira Gand­

hi występując w środę na konfe- 
rencji 
czyla, 
mów 
Simli

prasowej w Delhi oświatl- 
że rezultaty niedawnych roz 
indyjsko-pakistańskłch w 

mają ogromne znaczenie dla
sprawy trwałego pokoju na sub- 
kontynencle indyjskim i normali­
zacji stosunków z Pakistanem, 
raziła ona nadzieję, że wyniki 
mów Simli wpłyną
pozytywnie na sytuację
łej Południowej 
szając problem 

Wy 
roz 
też 
ca-

Azji. Poru- 
pakistańsklch

jeńców wojennych Indira Gandh’ 
powiedziała, że poddali się oni po­
łączonym wojskom Bengalłl I In­
dii i dlatego też bez udziału Ben- 
galii nie można rozoatrj-wać tej 
sprawy.

ZJ1. 
pism

Zwiększaniu nakładów 
i rozbudowie bazy tech­

nicznej radia i telewizji towa­
rzyszyć powinna stała troska 
o doskonalenie warsztatu dzień 
nikarskiego i podnoszenie kwa 
lifikacji pracowników prasy. 
Środki masowej informacji po­
winny bowiem spełniać nie 
tylko rolę czułego sejsmogra­
fu opinii nastrojów społeczeń­
stwa, lecz także — jak pod­
kreślano w toku dys-. 
kusji — aktywnie współdzia­
łać w ich formowaniu i kształ 
towaniu. Istotną rolę w proce­
sie systematycznego podnosze­
nia kwalifikacji pracowników 
prasy ma do spełnienia SDP.

Na zakończenie spotkania 
zabrał głos E. Gierek. Stwier­
dził or> że dziennikarstwo pol­
skie dobrze spełnia swoje funk 
cje, przyczyniając się do po­
głębiania świadomości celów, 
do których zdąża partfa i na­
ród. Ugruntowując klimat wy­
sokiego zaangażowania należy 
ukazywać stale zgodność mię­
dzy interesem jednostki i spo­
łeczeństwa.

Nawiązując do narad akty­
wu partyjnego województw za 
chodnich i północnych I se­
kretarz KC PZPR podkreślił, 
że konfrontacja naszych doko­
nań i zamierzeń z tym, co 
dzieje się w innych krająch, 
dyktuje nam pilną potrzebę 
dalszego przyspieszenia tempa 
rozwoju Polski we wszystkich 
dziedzinach , życia. Uświado-

Kierowcy pojazdów wyjeżdża 
jących z Gdańska w kierunku 
Wrzeszcza będą mieli obec­
nie mniej kłopotów ze znale 
zienlem właściwej drogi. Ko­
ło Dworca Głównego zamiesz 
czono bowiem nad jezdnią 
nowe, łatwo dostrzegalne dro 
gowskazy. Stosujący się do 
Ich wskazań, bezbłędnie tra­
fią na właściwy szlak. Przy­

dałoby się więcej takich.
Na zdjęciu: nowy drogo­
wskaz, w głębi budynek Ćen 
tralnego Biura Konstrukcji 

Okrętowych.
CAF — Uklejewski

W dniu dzisiejszym zachmurzenie 
będzie duże, miejscami — zwłasz­
cza w dzielnicach zachodnich — 
przejściowo umiarkowane lub nie­
wielkie. Okresami opady, przeważ 
nie o charakterze przelotnym: lo­
kalne burze, głównie we wschod­
niej części kraju.

Temperatura maksymalna od 23 
st. na północnym wschodzie do 15



Dla łączności i motoryzacji
Jak już informowaliśmy, Prezydium Rządu podjęło decyzję 

o rozwoju przemysłów kablowego i akumulatorowego i zwiększe­
niu ich produkcji ponad ustalenia obecnego planu 5-letniego. Na 
te cele rząd przeznaczył dodatkowe środki - ponad 1 mld. zł.

Podjęte przez rząd decyzje o zwiększeniu produkcji kabli są 
przede wszystkim konsekwencją przyspieszenia tempa rozwoju 
budownictwa mieszkaniowego oraz skracania cykli realizacj-i 
inwestycji przemysłowych, wprowadzenia czterobrygadowego sy­
stemu pracy. Przemysł kablowy nie nadąża za szybko rosnącymi 
potrzebami gospodarki. Konieczną stała się więc rozbudowa 
jego bazy wytwórczej i zwiększenie produkcji kabli w stosunku 
do pierwotnych ustaleń planu 5-letniego o blisko 25 proc.
Za szybkim rozwojem przemysłu kablowego w Polsce przemawia 
również i to, że przemysł ten dysponuje już dziś podstawowym 
surowcem jakim jest miedź.

Przeznaczone na rozwój bazy wytwórczej przemysłu kablowego 
dodatkowe środki przyniosą bardzo szybko efekty produkcyjne. 
Zostaną one wydatkowane na zakup nowoczesnych maszyn 
i urządzeń, które zainstalowane będą w już istniejących budyn­
kach. Zakłada się, że w 1973 r. gospodarka otrzyma 2 tys. km 
kabli ponad pierwotne ustalenia, a w 1975 r. ich produkcja zosta­
nie zwiększona o prawie 12 tys. km.

Drugi istotny dla gospodarki problem, to wzrost produkcji aku­
mulatorów, podyktowany koniecznością zaspokojenia szybko ros­
nących potrzeb motoryzacji, rolnictwa, komunikacji autobusowej 
i transportu.

Zgodnie z podjętą przez rząd decyzją, na zwiększenie produk­
cji akumulatorów przeznaczy się dodatkowo 450 min zł. Przewa­
żająca część tej kwoty wydatkowana zostanie na budowę nowego 
zakładu wytwarzającego akumulatory, którego realizacja zakoń­
czona zostanie jeszcze w tym pięcioleciu. Nastąpi też moderni­
zacja parku maszynowego w istniejących fabrykach. W rezulta­
cie produkcja akumulatorów w Polsce wzrośnie w 1975 r. o 400 
tys. sztuk, a docelowo — w 1977 r. o 1,5 min sztuk.

Osobny problem to sprawa nie zawsze właściwej eksploatacji 
i konserwacji akumulatorów i nadmiernego ich zużycia przez 
użytkowników pojazdów i sprzętu rolniczego. Rozbudowane zo­
stanie również zaplecze techniczne dla renowacji i konserwacji 
akumulatorów. (PAP)

„Serdeczna krew11 
dla Centrum Zdrowia Dziecka

W maju br. poznańscy synowie pułku, zrzeszeni przy Za­
rządzie Okręgu ZBoWiD, podjęli inicjatywę honorowego daw­
stwa krwi na rzecz banku Centrum Zdrowia Dziecka. Zaape­
lowali do poznańskiej młodzieży o podtrzymanie ich inicja­
tywy. Wczoraj dokonano podsumowania dotychczasowych 
efektów tej akcji, która przyjęła nazwę „Serdeczna krew”.
Akcja objęła szerokie kręgi 

młodzieży. Pierwsi na apel od­
powiedzieli ZMS-owcy „Pome- 
tu”. Łącznie członkowie ZMS,

Projekt skansenu 
„Stare Zakopane"

Podhalańska komisja opieki 
nad zabytkami w Zakopanem, 
wystąpiła z projektem zagcspo 
darowania zabytkowej dzielni­
cy miasta znajdującej się w 
widłach potoków: Foluszowy, 
Młyńska i Cicha Woda.

Program zagospodarowania 
obejmuje rejony ulic: Dolne
Krupówki, Kasprusie, Kościeli I 
skiej, Strążyskiej i Małe Żyw- | 
czańskie. Chodzi o utworzenie 
wielkiego skansenu „Stare Za 
kopane”, i ustawienie w nim 
starych zabudowań przemysło­
wych jak: kuźnia, młyn, tar­
tak, olejarnia, czy browar.

Rewelacja zamierzeń polega 
na tym, że projekt przewiduje 
adaptację starych chat i zabu­
dowań góralskich oraz utworze 
nie w nich kawiarni, hoteli­
ków, zajazdów, karczm, a tak­
że lokali usługowych. Całość 
uzupełnią bacówki, szałasy, 
Muzeum Szymanowskiego, alpi 
narium, targ, ciągi spacerowe 
i mnóstwo zieleni.

Jeśli zrealizuje się te projek 
ty, w Zakopanem powstanie 
jedna z większych atrakcji tu­
rystycznych Europy. (PAP)

Informacje turystyczne

Przed wyjazdem do CSRS
W Czechosłowacji spodziewany jest przyjazd w tym roku 

ok. 7 min turystów, głównie z krajów socjalistycznych. Na­
szych turystów mogą zainteresować malownicze tereny wo­
jewództwa południowo-czeskiego, zachodnio-czeskiego i po­
łudniowe Morawy.
Będąc np. w południowych 

Czechach warto zwiedzić, poło 
żony w odległości 10 km od 
Budziejowic, jeden z najpięk­
niejszych — neogotycki zamek 
Hlubeka, będący kopią angiel 
skiego zamku królewskiego.

„Złotej Pragi” należącej do 
najpiękniejszych miast Euro­
py nie trzeba reklamować. 
Trzeba jednak wiedzieć, że w 
okresie letnim stolica CSRS 
jest wyjątkowo zatłoczona tu­
rystami zarówno krajowymi 
jak i zagranicznymi. Stąd też 
kłopoty z zakwaterowaniem. 
Turyści z Polski nie powinni 
mieć większych trudności z za 
kwaterowaniem w autocampin
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii nam
Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował Jan Korzeniewski
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ZMW, KMW, młodzież niezor- 
ganizowana, junacy OHP — 
oddali ponad 260 litrów tego 
cennego leku.

Podczas wczorajszego spot­
kania w poznańskim Pałacu 
Kultury ze sztabem akcji „Ser­
deczna krew”, wyróżniające się 
organizacje i koła otrzymały 
honorowe plakietki synów puł­
ku, puchary redakcji „Gazety 
Poznańskiej”, która patronowa­
ła tej akcji od samego począt­
ku i wyróżnienia PCK.

Syn pułku, Zenon Bliźniak, 
który biorąc udział jako 14- 
letni chłopak w walkach o Ka­
lisz stracił wzrok, a następnie 
już jako ociemniały ukończył 
szkoły i wydział prawa UAM, 
otrzymał wczoraj z rąk sekre­
tarza Prezydium WRN, Bogda 
na Gawrońskiego, srebrny 
Krzyż Orderu Virtuti Militari.

W spotkaniu uczestniczyli 
również przedstawiciele Komi­
tetu Wykonawczego budowy 
Centrum Zdrowia Dziecka, (bw)

Polityczna batalia 
w Niemieckiej Republice Federalnej

„Nie widzę powodu, aby ro­
bić dramat z powodu odejścia 
Karla Schillera” — oświadczył 
w wywiadzie dla „Westfalische 
Rundschau” (z 12 bm) kanclerz 
Willy Brandt, przed odjazdem 
do Norwegii na urlop. Zapew- 

gach, czy motelach. Ceny nocie 
gów nie są wygórowane. W za 
leżności od kategorii wynoszą 
od 7 do 14 koron.

Zmotoryzowanych turystów 
zainteresuje również wiado­
mość, że na głównych trasach 
Czeskiej Republiki kursuje po 
nad 400 samochodów pogoto­
wia technicznego. Wóz tech­
niczny w potocznej mowie na­
zywa się tam „zloty andiel”, 
czyli żółty anioł.

A oto jakie są ceny niektó­
rych ważniejszych artykułów 
żywnościowych: 1 kg Chleba 
kosztuje 3 k CS, cukru — 7,80 
k CS, kiełbasy średniej jakoś­
ci ok 30 k CS, 25 dkg masła — 
10 k CS, konserwy rybne prze 
ciętnie — 5 k CS. Cena obiadu 
w przeciętnej restauracji wy­
nosi od 10 do 15 k CS. Ceny 
benzyny: litr 78-octanowej 
kosztuje — 2,50, a 94-octano- 
wej 3,00 korony. (PAP)

Efekty patronatu młodzieży nad budownictwem

Własną pracą przyspiesza ją 
otrzymanie mieszkania

W początkach lipca br. minął rok od chwili podjęcia przez 
młodzież ZMS-owską w całym kraju patronatu nad budow­
nictwem mieszkaniowym. Z relacji korespondentów tereno­
wych PAP, z informacji udostępnionych przez działaczy cen­
tralnego sztabu patronackiego wynika jednoznacznie, że idea 
„Polski słonecznych domów”, myśl aby sama młodzież przy­
czyniała się rozmaitymi sposobami do zwiększenia rozmia­
rów budownictwa mieszkaniowego — chwyciła.
Do chwili obecnej młodzież 

wzniosła systemem gospodar­
czym, całkowicie poza plana­
mi produkcyjnymi, 15 budyn­
ków mieszkalnych. 848 mło­
dych małżeństw otrzymało 
szybciej klucze do własnego 
mieszkania. Aktualnie — w ra 
mach patronatu — budowane 
są 52 budynki- Przy 71 dal­
szych obiektach rozpoczęto w 
tym roku pierwsze prace.

Do przodujących województw 
należą: katowickie, lubelskie,

„Polonez" coraz 
bliżej mety

„Gdynia-Radio” w kolejnej 
rozmowie z kpt. Krzysztofem 
Baranowskim ustaliło aktual­
ną pozycję polskiego żeglarza- 
samotnika. Jego jacht „Polo­
nez” znajduje się w pozycji 
44,3 n i 60 w — jest więc już 
coraz bliżej Newport i ma do 
mety ok. 520 mil morskich. 
Słyszalność — bardzo słaba.

— Na jachcie wszystko w po 
rządku — mówi samotny że­
glarz — wyszedłem już ze 
strefy zagrożenia lodowego — 
góry lodowe zostały za rufą. 
Mam niezbyt < sprzyjający 
wiatr południowo-zachodni o 
sile 5 st. w skali Beauforta, któ 
ry spycha jacht na południe. 
Płynę z szybkością 5—6 węz­
łów. Morze jest bardzo wzbu­
rzone, panuje kiepska, mglis­
ta pogoda. Samopoczucie —do 
skonałe.

Na metę regat w Newport 
na Rhode Island wpłynął 4 
jacht kończący regaty trans­
atlantyckie. Kapitan Brian 
Cooke na pokładzie „British 
Steel” jako czwarty pobił 26- 
dniowy rekord swego rodaka 
Goeffrey’a Williamsa. Cooke 
pierwszy z Anglików przybył 
na metę o godzinie 2.30 czasu 
lokalnego tj. o 6.30 czasu za­
chodnioeuropejskiego.

Jak poinformowano dzienni­
karza PAP w londyńskiej cen­
trali regat organizatorzy nie 
wiedzą nic o pozycji jachtów 
polskch. Są natomiast coraz 
bardziej zaniepokojeni losem 
trzech kobiet. (PAP) 

nił on ponownie, że SPD nie 
odejdzie od dotychczasowej li­
nii w zakresie polityki gospo­
darczej. Opozycja — powiedział 
Brandt — chce na dymisji 
Schillera zbić kapitał politycz 
ny i wykorzystać tę sprawę ja 
ko atut w rozgrywce z SPD i 
rządem- Brandt wyraził nadzie 
ję, że nowy minister Helmut 
Schmidt „w krótkim czasie 
uzyska przekonujące rezultaty” 
w dziedzinie gospodarki i fi­
nansów.

Przewodniczący niemieckiej 
partii komunistycznej (DKP), 
Kurt Bachmann, wyjaśnia w 
artykule wstępnym organu 
DKP, „Unsere Zeit”, stanowi­
sko swej partii wobec przy­
spieszonych wyborów do Bun­
destagu.

Bachmann stwierdza, że wejście 
do Bundestagu reprezentacji komu 
nistów, których program w poli­
tyce zagranicznej jest zgodny z in­
teresami klasy robotniczej, jest ko 
niecznością życio^/ą. „Dlatego też 
DKP walczy o glosy dla reprezen­
tacji parlamentarnej w Bundesta­
gu. W trakcie aktywnej walki wy­
borczej pragnie ona wzmocnić 
swój wpływ na klasę robotniczą i 
młodzież i pozyskać nowych człon 
ków".

Przewodniczący DKP, K. 
Bachmann, został wysunięty 
jako główny kandydat swej 
partii w wyborach do Bunde­
stagu. przez komisję krajową 
DKP Północnej Nadrenii-We- 
stfalii. zaś wiceprzewodniczą­
cy DKP, Herbert Mieś, będzie 
kandydować w Badenii-Wir- 
tembergii. (PAP)

szczecińskie, bydgoskie, wroc­
ławskie i poznańskie.

W sztabie patronackim twier 
dzi się, że młodzież jest przy­
gotowana do wybudowania w 
latach 1972 — 75 ponad 300 bu 
dynków o 24 tys. mieszkań. W 
trzech województwach zamie­
rzenia pozostają jednak jesz­
cze na papierze. W Warszawie, 
w woj. Olsztyńskim i koszaliń­
skim brakuje niestety przy­
chylności i zainteresowania 
kompetentnych czynników.

Warto zaznaczyć, że niezależ 
nie od mieszkań buduje mło­
dzież także domy młodego ro­
botnika, przedszkola i żłobki, 
internaty, obiekty sportowe i 
handlowo-usługowe. M. in. ko 
ło ZMS-owskie z zakładu „Wi 
nel” we Wrocławiu wykonało 
w czynie społecznym instala­
cje elektryczne; młodzież z 
WZB we Wrocławiu przepra­
cowała 20 tys. godzin przy bu 
dowie szkoły budowlanej, in­
ternatu i pawilonu socjalnego, 
a młodzież z Zakładów Górni­
czych „Lubin” zbudowała 
ośrodek wypoczynkowy w Woj 
nowie k/Sulechowa. Podob­
nych przykładów można by 
przytoczyć więcej. W całym 
kraju bowiem na placach bu­
dów blisko 7 tys. młodych lu­
dzi odpracowuje wymaganą 
część wkładu mieszkaniowego. 
Ponad 1000 osób wkład ten już 
odpracowało — przedsiębior­
stwa budowlane pozytywnie 
oceniają tę formę patronackie 
go działania.

Na uwagę zasługuje również 
coraz bardziej popularna ini­
cjatywa budowy domków jed 
norodzinnych. W wielu woje­
wództwach rozstrzygnięte zo­
stały konkursy na projekt ta­
niego domu jednorodzinnego. 
Kłopoty są jedynie z lokaliza­
cją ewentualnych osiedli.

Takie są w skrócie inicjaty­
wy społeczne mające za zada­
nie przyspieszyć realizację pro. 
gramu budownictwa mieszka­
niowego. Patronat to jednak 
nie tylko lepsza i wydajniejsza 
praca na budowach, ale rów­
nież spopularyzowanie wśród 
młodzieży zawodu budowlane­
go. Przeprowadzono m. in. 
„akcję otwartych drzwi”. Mło­
dzież szkół podstawowych 
zwiedzała budowy, zakłady bu 
dowlane, spotykała się z ucznia 
mi szkół budowlanych. Zorga­
nizowano w uniwersytetach 
robotniczych ZMS kursy do­
kształcające. W ramach ochot­
niczych hufców pracy zorgani 
zowano w ciągu roku 22 nowe 
hufce budowlane, a liczba iu-

Przed wyborami w USA

Demokraci domagają się 
opuszczenia Wietnamu
W środę nad ranem obradująca 

w Miami Beach konwencja partii 
demokratycznej opowiedziała się 
za całkowitym i natychmiastowym 
wycofaniem wojsk amerykańskich 
z Wietnamu bez stawiania warun 
ku uwolnienia przez DRW amery­
kańskich jeńców wojennych. Zwo 
lennicy reakcyjnego gubernatora 
Alabamy George WallaceSa zgłosili 
wprawdzie kontrpropozycję uzależ 
niającą wycofanie sił amerykań­
skich od uwolnienia jeńców wo­
jennych, jednakże wniosek ten zo 
stał odrzucony przez aklamację 
tak, że nie było nawet potrzeby 
poddawania go pod głosowanie.

Przed południem, zakończyło \ się 
drugie posiedzenie konwencji.

Posiedzenie to było rekordowe 
pod względem czasu trwania ob­
rad. Odbywało się ono bowuenf 
bez przerwy przez ponad 11 go­
dzin. (PAP)

Groźny pożar
W Państwowym Gospodarstwie 

Rolnym w Strzelcach, należącym 
do Przedsiębiorstwa PGR w Mar­
goninie w pow. chodzieskim, wy­
buchł groźny pożar, którego pa­
stwa padła wiata z sianem. Przy­
czyna było samozapalenie się sia­
na. Jak wynika z informacji uzy 
skąpych w Komendzie Wojewódz­
kiej Straży Pożarnej, straty sza­
cuje się na przeszło 250 tvs. zł. 
Faktyczne sa znacznie większe, 
gdyż pozostałe uratowane, a prze­
sycone dymem siano, nie będzie 
mogło być wykorzystane w ho­
dowli. (b) 

naków zdobywających w ten 
sposób zawód wzrosła do po­
nad 10 tys. osób. Analizując do 
tychczasowy system funkcjo­
nowania szkolnictwa zawodo­
wego, przygotowującego kadry 
dla budownictwa wysunięto 
szereg wniosków do właści­
wych resortów. Dotyczą one" 
m. in. organizacji praktyk na 
budowach i uaktualnienia pro 
gramów szkolenia zawodowego.

PAP

Dziennikarze 
u E. Gierka

Dokończenie ze str. 1 
mienie tego faktu należy do 
odpowiedzialnych zadań prasy.

Wskazując na pomyślne wy­
niki uzyskane w okresie pier- 
szego półrocza br. Edward 
Gierek podkreślił, że nie mo­
gą one pozwolić na samozado­
wolenie w publicystyce praso­
wej. Świadczą one bowiem z 
jednej strony o dobrej atmos­
ferze jak i o ciągle jeszcze du­
żych rezerwach istniejących w 
gospodarce narodowej. Ujaw­
nienie tych rezerw i ich pełne 
wykorzystanie stanowi jeden z 
podstawowych warunków przy 
spieszenia tempa realizacji za­
dań nakreślonych uchwałą VI 
Zjazdu. Stawką, o którą wal­
czymy — oświadczył w zakoń­
czeniu I sekretarz — jest miej­
sce Polski w czołówce najbar­
dziej rozwiniętych krajów 
świata.

W imieniu zaproszonych za 
możliwość spotkania i omó­
wienia problemów środowiska 
podziękował przewodniczący 
ZG SDP — Stanisław Moj- 
kowski. (PAP)

Profesorskie nominacje 
w Belwederze

Wczoraj w Belwederze od­
była się uroczystość wręczenia 
aktów nominacyjnych grupie 
nowo mianowanych profesorów 
zwyczajnych i nadzwyczajnych 
z wyższych uczelni, instytutów 
i innych placówek naukowo-ba 
dawczych. Z rąk przewodniczą 
cego Rady Państwa prof. Hen­
ryka Jabłońskiego pisma no­
minacyjne odebrało 16 nowych 
profesorów zwyczajnych i 85 
profesorów nadzwyczajnych.

Zwracając się do nowo mia­
nowanych profesorów H. Ja­
błoński podkreślił, że w na­
szych czasach, w okresie rewo­
lucji naukowo-technicznej dwie 
siły postępu muszą być z so­
bą związane: nauka i klasą ro­
botnicza. Połączenie tych sił 
nadaje ogólny kierunek dzia­
łania, umożliwia zespolenie mo­
ralnych, politycznych, ekono­
micznych i społecznych celów 
socjalizmu.

W imieniu nowo mianowa­
nych profesorów podziękował 
prof. Mieczysław Lubiński.

Z poznańskich naukowców 
nominacje profesorskie otrzy­
mali:

profesora zwyczajnego; Al­
fons Edmund Senger — prof.

Z „Głosem11 
na wczasy

Przedsiębiorstwo Upowsze­
chniania Prasy I Książki 
.Ruch" przyjmuje zamówie­
nia na „prenumeratę wczaso­
wą” ' .

„GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO"

Wpłaty należy dokonać 10 
dni przed terminem realizacji 
na konto PUPIK „Ruch” nr 
5-6-151 w I Oddziale PKO w 
Poznaniu. Opłata wynosi 0,50 
zł za każdy zamówiony egzem 
plarz. Na odwrocie blankietu 
prosimy żaznaczyć dokładny 
adres wysyłkowy I termin do 
stawy.

Zakłady pracy posiadające 
własne ośrodki wczasowe mo 
gą zamawiać „Głos Wielko­
polski" we wszystkich oowia 
towych lednostkach „Ruch" 
na dowolny okres z dostawa 
ood wskazanym adresem.

KRONIKA

Propozycje repertuarowe 
teatrów Kalisza i Gniezna 
Wydział Kultury Prezyd. WRN 

zaprosił wczoraj kierownictwa tea 
trów Kalisza i Gniezna oraz przed 
stawicieli prasy, aby przedyskuto­
wać wspólnie propozycje repertu­
arowe nadchodzącego sezonu.

Teatr im. Bogusławskiego w Ka 
liszu zgłosił 9 propozycji: „Śmierć 
Tarełkina” Suchowo - Kobylina, 
„Antygonę” Sofoklesa lub „Fe- 
drę” Racine’a, „Pastorałki” Schil­
lera. monodram Helmuta Kajzara 
„Gwiazda”, „Olbrzymów z gór” 
Pirandella, „Męża i żonę” Fredry, 
„Białą diablicę” Johna Webstera 
oraz adaptację sceniczną tekstów 
Angela Beolco i Moliera w ukła­
dzie Giovanniego Pampilione. Te­
atr kaliski zamierza także zrealizo 
wać jedną współczesną pozycję 
radziecką o nieustalonym na razie 
jeszcze tytule.

Teatr im. A. Fredry w Gnieźnie 
planuje realizację 8 pozycji. Tutaj 
w grę wchodzi „Moja córeczka” 
Różewicza, „Las” Ostrowskiego, 
„Zemsta” Fredry, „Świętoszek” 
Moliera, „Kapitan z Koepenick” 
Zuckmayera, „Perła” Camulottie- 
go, „Niech no tylko zakwitną ja­
błonie” Osieckiej lub „Król włóczę 
gów” Frimmla oraz pozycja mło­
dzieżowa: „Trzy białe strzały” Ma 
kariusa lub „Panna z mokrą gło­
wą” Makuszyńskiego. (Ob)

Prezydium ZKJ 
przeciwko 

nacjonalizmowi
Sesja plenarna Prezydium Związ 

ku Komunistów Jugosławii otwarta 
we wtorek na wyspie Brioni, kon 
tynuowala w środę obrady. Agen­
cja Tanjug donosi, że uczestnicy 
obrad uchwalili w środę rezolucję 
potępiającą nacjonalizm.

„Nacjonalizm jest ideologią sil 
występujących przeciwko intere­
som ludzi pracy, socjalistycznemu 
samorządowi i polityce równowa­
gi narodowej” — podkreśla m. in. 
rezolucja.

Na sesji plenarnej Prezydium 
ZKJ powołano komitet, który przy 
gotuje platformę przyszłego zjaz­
du .ZKJ, mającego się zebrać w 
1973 roku. (PAP)

nadzw. w Akademii Medycz­
nej;

profesora nadzwyczajnego; 
Zbyszko Stanisław Chojnicki 
— doc. w Uniwersytecie im. 
A. Mickiewicza, Zbigniew Ma­
rian Głowacki — doc. w Poli­
technice Poznańskiej, Roman 
Tadeusz Góral — doc. w Aka­
demii Medycznej, Wiesław Je­
rzy Jankowiak — doc. w Poli­
technice Poznańskiej, Jerzy 
Józefat Lipa — samodz. 
pracown. nauk. bad. w Insty­
tucie Ochrony Roślin, Janusz 
Ignacy Piasny — doc. w WSE, 
Mieczysław Przedpełski — doc. 
w WSE, Wacław Pytkowski — 
doc. w WSR, Ferdynand Woj­
ciech Twardosz *— doc. w Po­
litechnice Poznańskiej, An­
drzej Wiłski — samodz. 
pracown. nauk. bad. w Insty­
tucie Ochrony Roślin i Stani­
sław Wykrętowicz doc. w Uni­
wersytecie im. A. Mickiewi­
cza. (PAP)

Śmiertelne ofiary 
incydentów w Ulsterze 
z dnia na dzień’wzrasta na­

pięcie w Ulsterze. Ze szczegól­
nym niepokojem oczekiwane 
są zapowiedziane na środę de­
monstracje protestantów zwią­
zane z przypadającą ' 12 lipca 
rocznicą bitwy nad rzeką Boy- 
ne, w czasie której przywódca 
protestantów Wilhelm Orań- 
ski pokonał wojska katolików, 
którymi dowodził Jakub II. 
Rocznica ta jest co roku szcze­
gólnie uroczyście obchodzona 
przez protestantów irlandzkich, 
choć sama bitwa odbyła się w 
1690 r.

2 osoby cywilne zostały za­
strzelone w środę rano w Ir­
landii Północnej. Ranny został 
także żołnierz brytyjski. Jeden 
z tych wypadków wydarzył się 
w mieście Portadown 40 kilo­
metrów od Belfastu. Żołnierz 
brytyjski postrzelony został w 
dzielnicy katolickiej Belfastu.

W ciągu ostatnich 24 godzin 
wydarzyło się w Ulsterze 200 
incydentów zbrojnych. (PAP)



Polska i Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna niejed­
nokrotnie dawały wyraz, że 

koordynację planów perspekty­
wicznych uważają za najważniej 
szą metodę planowego, ciągłego 
pogłębiania kooperacji nauko­
wej i produkcyjnej, jak również 
za metodę rozszerzania między 
państwowych stosunków gospo­
darczych pomiędzy krajami so­
cjalistycznymi.

Problemom tym, jak również 
problemom wzrostu wymiany 
handlowej, rządy, instytucje han 
dlowe i organizacje przemysło­
we obu krajów poświęcają wiele 
uwagi. O tych właśnie spra­
wach z radcą handlowym amba­
sady NRD w Warszawie — Elfrie 
de Wagner rozmawia przedsta­
wiciel Polskiej Agencji Inter­
press red. Zbigniew Różański.

— Jakie są główne kierun­
ki wymiany handlowej polsko- 
NRD-owskiej do 1975 r. I ja­
kie miejsce zajmuje w niej 
wymiana maszyn i urządzeń 
dla przemysłów: budowy ma­
szyn, chemicznego i spożyw­
czego?
— Wzajemne uzgodnienia w 

układzie długoletnim na lata 
1971 — 1975 przewidują wzrost 
dostaw towarów i świadczeń 
o przeszło 70 proc, w stosunku 
do umowy handlowej na lata 
1966 — 1970. Tym samym wy­
sokość wymiany towarowej 
osiągnie w 1975 r. kwotę po­
nad 3,3 miliarda rubli. Te wy­
soko postawione cele odpowia 
dają wzrastającym możliwoś­
ciom naukowo-technicznym i 
ekonomicznym naszych kra­
jów.

Wychodząc z międzynarodo­
wego, socjalistycznego podzia­
łu pracy, obejmującego okresy 
wieloletnie, uzgodniono, że 
udział nowoczesnych maszyn i 
wyposażenia wzrośnie szybciej 
od całości obrotów i stanie się 
czynnikiem dynamizującym 
nieustanny rozwój wzajemnej 
wymiany towarowej, (w eks­
porcie NRD o 77 proc., a w 
eksporcie PRL o 95 proc.). 
Otwierają się więc dla obu kra 
jów (wraz ze wzrostem pro­
dukcji wytworów przemysłu 
maszynowego) wielkie możli­
wości osiągnięcia wyższej efek 
tywności gospodarki narodo­
wej dzięki specjalizacji i auto 
matyzacji oraz dzięki wzrosto 
wi wydajności pracy.

— Jak można scharakteryzo 
wać możliwości Integracyjne 
w dziedzinie planowania i bu 
dowy wspólnych inwestycji, 
które pracowałyby dla potrzeb 
obydwu krajów i dla krajów 
trzecich?
— W uchwałach zjazdów 

SED i PZPR, jak i w progra­
mie kompleksowym, przyję­
tym przez kraje RWPG, podję 
to decyzje w sprawie wspól­
nych przedsięwzięć w dziedzi­
nie planowania o charakterze 
kompleksowym, odznaczające 
się nowymi elementami i for­
mami. Należy tu wspomnieć o 
wymianie doświadczeń i o 
współpracy przy opracowaniu 
prognoz, o koordynacji planów 
perspektywicznych dla waż­
nych dziedzin gospodarki na­
rodowej aż do wypracowania 
wspólnych metod dalszego dos 
konalenia planowania i kiero-

Polska - NRD

Rozwiązywanie 
wspólnych zadań

wania gospodarką narodową. 
Te nowe formy współpracy są 
obiektywną koniecznością, gdyż 
należy rozwiązać wiele nowych 
problemów

Ta nowa i wyższa forma współ­
pracy, aktywizowana szczególnie 
w ostatnich miesiącach, dotyczy 
przede wszystkim takich proble­
mów, jak wspólne, długofalowe 
koordynowane inwestycje w wybra 
nych działach przemysłu chemicz­
nego, kompleksowa współpraca w 
dziedzinie elektroniki oraz wymia 
na doświadczeń naukowo-technicz 
nych. Do osiągnięć pionierskich, 
przewidzianych w programie kom­
pleksowym, należy np. wspólna bu 
dowa, kierowanie i wykorzystanie 
przędzalni bawełny w PRL. Prze­
prowadzenie tego zadania stwarza 
nowe formy w kształtowaniu współ 
pracy pomiędzy obu krajami i obej 
muje rozwiązanie nowych proble­
mów, występujących po raz pierw 
szy w stosunkach pomiędzy kraja 
mi socjalistycznymi. Należy przy 
tym podkreślić, że przy rozwiązy­
waniu tych zupełnie nowych za­
dań, we wszystkich kwestiach za­
sadniczych istnieje jednomyślność.

W trakcie badań znajdują się no 
we i wielkie zamierzenia, które 
szybko powinny zwiększyć poten­
cjał gospodarki narodowej obu kra 
jów i pokryć istniejące zapotrzebo 
wanie. Odnosi się bo m. in. do 
wspólnej budowy fabryki łożysk 
tocznych i dwóch fabryk meblo­
wych w PRL. Współpraca w dzie­
dzinie przemysłu meblarskiego obej 
muje również zadanie rozwoju 
wspólnych maszyn do produkcji 
mebli.
Przeprowadzenie tych wszys­
tkich zadań, posiadających zu 
pełnie nową treść, wymaga 
kompleksowego podejścia i 
kompleksowego rozwiązania ze 
strony wszystkich zaintereso­
wanych gałęzi przemysłu. Po­
między NRD i PRL istnieją 
mocne podstawy owocnego 
rozwijania socjalistycznej inte 
gracji ekonomicznej, a brater­
ska współpraca socjalistyczna 
będzie się rozwijała i pogłębia 
ła w dalszym ciągu.

— Czy Istnlelą szersze niż 
dotychczas możliwości rozwo­
ju dwustronnej kooperacji 1 
specjalizacji produkcji I w ja­
kich dziedzinach? -
— W każdym przypadku trze 

ba odpowiedzieć twierdząco. 
Obecny udział produktów, po 
chodzących z kooperacji, 
względnie specjalizacji w wy­
mianie towarowej pomiędzy 
NRD i PRL do tej pory w ma­
łym tylko stopniu odpowiada 
faktycznym możliwościom, wy 
nikającym z potencjału nau­
kowo-technicznego i produkcyj 
nego obu naszych krajów-

Możliwości rozszerzenia koopera­
cji i specjalizacji produkcji rozcią 
gają się na wiele dziedzin budowy 
maszyn, elektrotechniki i elektro­
niki, na przykład w produkcji sa­
mochodów osobowych, budowy ma 
szyn rolniczych, obrabiarek, pro­
dukcji armatur, hydrauliki, maszyn 

włókienniczych, wyposażenia okrę­
tów itd. W dziedzinie elekrotech- 
niki i elektroniki należy wymienić 
takie dziedziny, jak np. podzespoły 
elektroniczne, urządzenia pomiaro­
we, sterownicze i regulujące, tele­
komunikacja, elektronika okręto­
wa, maszyny biurowe itd. Bez wąt 
pienia istnieją również możliwości 
w dziedzinie wyposażenia techniez 
nego dla gospodarstwa domowego, 
dla gastronomii i dla sektora usług.

Chudzi przy tym przede 
wszystkim o to, aby zorganizo 
wać zamknięty cykl koopera­
cji i specjalizacji, tzn. począw 
szy od badań i rozwinięcia, po 
przez produkcję, aż do zbytu 
produktów. W tej dziedzinie 
otwiera się szerokie pole dzia­
łania dla inicjatywy kierowni­
ków, techników i ekonomi­
stów w kombinatach i zjedno­
czeniach przemysłu we współ­
pracy ze specjalistami handlu 
zagranicznego.

— Jak można ocenić dotych 
czasową działalność poisko- 
NRD-owskiej Komisji Współ­
pracy Gospodarczej i Nauko­
wo-Technicznej?
— Komisja koncentruje się 

na wykształceniu i realizacji 
nowych form i metod współ­
pracy gospodarczej i naukowo- 
technicznej. Znalazło to swój 
wyraz m. in. w uchwałach IX 
Sesji Komisji Ekonomicznej. 
Uzgodniono np. kroki do przy 
gotowania wspólnei budowv i 

eksploatacji przędzalni baweł­
ny w Zawierciu oraz nowe kro 
ki w sprawie współpracy w 
szeregu ważnych gałęziach 
przemysłu.

Komisja Ekonomiczna wywiera 
tym samym zna czai y wpływ na 
ściślejszą współpracę pomiędzy mi 
nisterstwami przemysłowymi w 
obu krajach.

W Komisji Ekonomicznej utwo­
rzono nową grupę roboczą, która 
w przyszłości zajmie się specjalnie 
sprawami dalszego polepszenia ru 
chu granicznego turystów i podró­
żujących pomiędzy naszymi kraja 
mi.

Ogólnie biorąc, należy wyso 
ko oceniać działalność wspól­
nej Komisji Ekonomicznej, 
skierowaną na realizację pro­
gramu kompleksowego RWPG, 
dla socjalistycznej integracji 
ekonomicznej, gdyż wnosi ona 
wielki wkład do dalszego umac 
niania gospodarczego naszych 
obu krajów, do pogłębiania 
naszych stosunków przyjaciel­
skich i braterskich oraz do 
dalszego rozwoju całej socjali­
stycznej wspólnoty państw.

NRD-owskie kopalnie węgla bru 
natnego wyposażone są w olbrzy 
mie koparki kublowo-azerpako- 
we typu DS 1600. Urządzenia te 
pracują także w wielu kopal­

niach odkrywkowych Polski.
Fot. — CAF

Szanse młodych
Wywiad z przewodniczącym ZW ZMW 

w Poznaniu — Józefem Scibiszem
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PRZODOWNIKÓW wodniczącego
Zarządu Woje­
wódzkiego ZMW 

— Józefa Ścibi sza.
— Zaniesiemy na Zlot kon­

kretne wartości materialne i 
ideowo-wychowawcze. Uchwa­
ły VI Zjazdu przełożyliśmy na 
język praktycznego działania i 
skutecznie je realizujemy. Uwa 
żamy, że praca ideowo - wy­
chowawcza może przynieść 
efekty, jeżeli każdy z członków 
będzie miał realne perspekty­
wy i swoje miejsce w społe­
czeństwie. Wtedy odda wszyst 
kie siły, aby przybliżyć przy­
szłość. Perspektywy życia na 
wsi zawarte w Uchwale zjaz­
dowej dają tę szansę, toteż ko 
rzystamy z Uchwały pełnymi 
garściami. Na temat, jaka po­
winna być nowoczesna wieś 
wypowiadali się członkowie na 
szej organizacji. Wnioski z tych 
dyskusji będą tematem przygo 
towywanej sesji ideologicznej.

Dla nas nowoczesna wieś to 
taka, w której prace maksy­
malnie zmechanizowano odcią­
żając rolnika. Młody roinik 
chce osiągać wyższą produk­
cję zbóż i trzody zachowując 
czas wolny dla siebie, aby prze 
znaczyć go na rozrywki kultu 
ralne, dokształcanie. Zamierzę 
nia naszej organizacji zmierza 
ją ku temu, aby nowy model 
wsi jak najprędzej urzeczywi­
stnić. To nasz organizacyjny i 
obywatelski obowiązek.

— Jak te ogólne cele wprowadza 
cle w życie?

— Korzystając z uchwały 
rządu w sprawie orostych 
form kooperacji i specjalizacji 
wśród indywidualnych rolni­
ków utworzyliśmy zespoły 
wspólnie gospodarujące na po­
czątek w powiecie ostrowskim, 
kolskim i czarnkowskim. Oka­
zuje się, że np. wspólna hodow 
la zwierząt daje lepsze efekty 
ekonomiczne, pozwala na szyb 
szą i większą modernizację, bu 
dowę nowych pomieszczeń gos 
podarskich. Wspólne formy 
gospodarowania sprawdziły się, 
będziemy je tworzyć i w pozo­
stałych powiatach. Uważamy, 
że proste formy kooperacji na­
leży upowszechniać.

Mamy duży dorobek w za­
kresie mechanizacji i moderni­
zacji wsi, rozwija się nasz ruch 
racjonalizatorski, techniczny, 
kulturalny. We wrześniu oceni 
my II Techniczne Targi Mło­

dzieży Wiejskiej w Wielkopol- 
sce.

Zdajemy sobie sprawę, że 
stworzenie warunków lepszego 
życia leży i w naszych rękach. 
Staramy się pomnażać dorobek 
kraju lepszą, mądrzejszą pracą 
w każdym gospodarstwie. Dob 
re efekty przyniósł konkurs na 
zagospodarowanie użytków zie 
lonych i hodowlę bydła w po­
wiatach Trzcianka, Chodzież, 
Czarnków. Modernizujemy sta 
re gospodarstwa, nowe budu­
jemy według specjalistycznych 
projektów.

Członkowie ZMW przodują 
w czynach społecznych, budują 
drogi, wodociągi. Nasze dziew­
częta w czasie żniw prowadzić 
będą 300 dziecińców, pomoże­
my w pracach żniwnych lu­
dziom starym, samotnym i na­
szym kolegom — uczestnikom 
Zlotu, by żaden kłos się nie 
zmarnował. Mamy dużo ener­
gii i zapału, nie uchylamy się 
od pracy. Ten stosunek do pra 
cy zyskuje naszej organizacji 
aprobatę środowiska wiejskie­
go. W ostatnim czasie wielu 
członków ZMW zostało wybra 
nych w skład samorządów w 
PGR-ach, spółdzielniach pro­
dukcyjnych, weszło w skład za 
rządów kółek rolniczych. Orga 
nizacja się zaktywizowała.

— Zaangażowana postawa młode 
go człowieka nie może się ograni­
czać tylko i wyłącznie do dobrej 
roboty.

Mobilizujemy się nie tylko 
do pracy, ale i do nauki. Po­
stawiliśmy przed naszą ergani 
zacją ambitne zadanie; chce- 
my, aby każdy młody człowiek 
na wsi zdobył zawód. Realizu­
jemy to zadanie przez konkur­
sy, akcje i punkty przygoto­
wawcze do szkół średnich i na 
studia wyższe. Organizujemy 
olimpiady wiedzy rolniczej, ze 
społy przysposobienia rolnicze­
go. Ostatnio prowadzimy tzw. 
sztafetę kół ZMW — „Moja

Dokończenie na str. 4

Słuchała naszych organów grup­
ka turystów ze Sztokholmu. 
Prosili, aby im zagrać „Mar­

sza weselnego” Mendelsohna. Nie wy 
konuję tego utworu na koncertach, 
ale ponieważ bardzo nalegali, więc 
zgodziłem się. Tylko pod jednym wa 
runkiem: że ktoś ze sztokholmskich 
gości przyjedzie do nas wziąć ślub. 
Przyrzekli i... dotrzymali słowa. Po 
jakimś czasie grałem już parze mło­
dej.

Ksiądz Józef Sianko opowiada o 
muzyce organowej, historii frombor- 
skich organów, słuchaczach i goś­
ciach, wykonywanych przez siebie 
utworach. Zapowiada, że zagra utwór 
„Cantio Polonica” anonimowego kom­
pozytora współczesnego Koperniko­
wi „Toccatę d-mol” J. S. Bacha „Ave 
Maria” Gounoda oraz utw.ór na dzwo 
ny i trąbki hiszpańskie. Na zakoń­
czenie: kompozycja Maxa Regera.

*
Dla ludzi średniowiecza wnętrza 

wielkich katedr były iluzją przysz­
łego nieba, wieczności. Ogrom, jedy­
ny w swoim rodzaju styl i harmo­
nia. Nawa główna katedry we From­
borku ma prawie 100 m. długości. 
Uciekające w przestrzeń sklepienie, 
wsparte na lukach tęczowych, nazy­
wa się — gwiaździste.

To tutaj, pod jedną z płyt nawy 
głównej, pochowano w roku 1543 Mi­
kołaja Kopernika. Tutaj, przy jed­
nym z ołtarzy, Kopernik otrzymał 
godność kanonika. Teraz jest w ka­
tedrze tablica pamiątkowa z portre­
tem wielkiego astronoma; a niżej: 
płaskorzeźba w kształcie gałazki z 
wyrazami hołdu Bolesława Bieruta 
dia uczonego.

Notatki ze Szlaku Kopernikowskiego

Fromborski koncert
Na koncert organowy w katedrze 

weszliśmy wprost z gorącego, jasne­
go dnia. W chłód i cień, rozjaśniony 
blaskiem witraży.

*

Dzisiejszy Frombork to mała osa­
da rybacka, która liczy zaledwie pół­
tora tysiąca mieszkańców. Ale to 
także miejscowość, która latem przy­
ciąga tysiące turystów, z kraju i za­
granicy. Oczywiście, organami, ka­
tedrą, zachowanymi w niej wspania­
łymi zabytkami polskiego malar­
stwa. rzeźby i architektury z róż­
nych epok, zwłaszcza baroku, kom­
pleksem zabytków na wzgórzu kate­
dralnym.

Frombork powinien być czysty, za­
bytki odrestaurowane, a turyści mu­
szą gdzieś jeść i spać. To istotny pro­
blem dla władz miasteczka, powiatu, 
województwa. Informowano dzienni­
karzy, którzy zwiedzali szlak Koper­
nika. że w przyszłym roku, na wios­
nę, gotowa będzie nowa res-tauracja, 
kawiarnia, hotel, pole campingowe, 
motel. Wiele budów już rozpoczęto.

Ze wzgórza katedralnego roztacza 
się widok na Zalew Wiślany. Tam ma 
powstać molo i plaża. Program re- 
montowo-inwestycyjny, na sumę 80 
milionów złotych, jest rozległy. Nie­
mniej jednak dzisiaj Frombork nie 
jest jeszcze należycie przygotowany 
do przyjęcia ruchu turystycznego.

Organizuje się wydawanie posiłków 
i kwatery u osób prywatnych. Brak 
ciężkiego sprzętu do prac budowla­
nych.

500-lecie urodzin Kopernika jesz­
cze zwiększy napływ turystów do 
Fromborka. Przecież tu właśnie spę­
dził Kopernik większą część swego 
życia, lata od 1510 do 1543. Tutaj za­
chowało się po nim wiele pamiątek. 
Choćby mury obronne z wieżą, w 
której mieszkał uczony. W zabytko­
wym pałacu biskupim koło katedry, 
po generalnym remoncie i konserwa­
cji, z okazji przyszłorocznej rocznicy, 
urządzono Muzeum Mikołaja Koper­
nika.

*

Hałaśliwa, zapracowana teraźniej­
szość, miesza się we Fromborku z 
przeszłością. Pierwsze organy zbudo­
wano w katedrze w roku 1506. Więc 
Kopernik słyszał ich grę zapewne nie 
raz. Jako matematyk wychowany na 
ideach pitagorejskich prawdopodob­
nie gustował w muzyce.

Oczywiście, ówczesny instrument 
nie dorównywał doskonałością współ 
czesnemu. Ale też porównanie z nim. 
według opinii specjalistów, wytrzy­
mują tylko nieliczne organy na świę­
cie. Z polskich — tylko oliwskie i w 
Kamieniu Pomorskim.

Salezjanin ks. J. Sianko chętnie 
opowiada o fromborskich organach. 
Sam doprowadził do ich rekonstruk­

cji, sam naprawił i ulepszył przy nich 
to i owo. Jest człowiekiem wielu ta­
lentów. Wirtuoz — samouk, wysokiej 
klasy stolarz, gawędziarz, barwna po­
stać miasteczka.

*
Ostatnio budowali organy we From­

borku mistrzowie z Lubeki w roku 
1935. Ale wojna zniszczyła je niemal 
całkowicie. Nieliczne, ocalałe pisz­
czałki walały się w zakamarkach ka­
tedry. Tak było do roku 1962.

Wówczas we Fromborku pojawił 
się ks. J. Sianko. Nie mając przygo­
towania, nauczył się od podstawy 
budowy organów, pozbierał piszczał­
ki, wmontował i po 16 latach mil­
czenia organy znowu zagrały. Potem 
kilkakrotnie doskonalili je fachowcy, 
na koniec firma organomistrzowska 
Dominika Biernackiego z Warszawy 
oraz doc. Jan Jargoń z Katedry Or­
ganów Państwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej w Krakowie.

Dzisiaj organy mają 1388 piszcza­
łek i 52 głosy, w tym głosy wyjątko­
we: m. in. tzw. dulcjan (brzmienie po 
dobne do fagotu, lecz delikatniejsze) 
i pełen ekspresji tzw. vox humana. 
Stół gry o 5 manuałach i klawiaturze 
nożnej ks. J. Sianko przeniósł do na­
wy, w miejsce najlepszej słyszalności. 
Oprócz organów głównych w nawie, 
są organy mniejsze, chorałowe, w 
kaplicy polskiej. Można grać równo­

cześnie na obu, powstaje w*ówczas 
dialog dwu instrumentów. Pogłos w 
katedrze trwa 7 sekund. Podobno jest 
to najdłuższy pogłos w kraju.

*

Schodzimy z katedralnego wzgórza 
obejrzeć miasteczko. U podnóża wa­
rownego kolosa — miejsce spacerów, 
ścieżki, dużo zieleni. Dalej, na placu* 
widzę jakiś pomnik. Podchodzę bli­
żej, rozpoznaję podobiznę Koperni­
ka. Może trochę nieudolna. Jednak 
podobieństwo do znanego portretu 
uchwycone. Rzeźba z jakiegoś nie 
znanego mi materiału. Ktoś wyjaś­
nia, że to dzieło harcerzy z miejsco­
wej zasadniczej szkoły zawodowej, 
wykonane z metalowych wiórów.

Fromborscy harcerze ogłosili bie­
żący rok rokiem hołdu Kopernikowi. 
Hołd wyrażają pracą w mieście wszę 
dzie tam, gdzie to możliwe. Czystość 
miasta i okolicy to m. in. ich zasługa.

Na szlaku Kopernika w powiecie 
wszystkie wsie stanęły do konkursu 
czystości. Organizacje społeczne, szko 
ły, biblioteki mają swoje programy 
obchodów rocznicy. W gromadach i 
wsiach powstają komitety koperni­
kowskie. Za rok, latem, odbędzie się 
we Fromborku impreza z udziałem 
najwyższych władz. Dołączoną z od­
słonięciem pomnika Kopernika. Pa­
mięć o rocznicy aktywizuje miesz­
kańców Fromborka, jak i w ogóle 
tych ziem, przez które przebiega 
Szlak Kopernikowski.

MARCIN BAJEROWTCZ
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Polska buduje za granicą

Cukrownia w 17 miesięcy
IJudowane przez Polskę 
** kompletne obiekty prze­

mysłowe mają w wielu krajach 
utartą markę. A budujemy róż 
ne przedsiębiorstwa — od ko­
palni węgla po cukrownie, kom 
binaty chemiczne do hoteli.

Do tej pory wyeksportowaliś 
my m. in. 40 kompletnych cu­
krowni buraczanych. Najwię­
cej z tej liczby pracuje w Związ 
ku Radzieckim — 16. W Iranie 
postawiliśmy 7 cukrowni, w 
Chińskiej Republice Ludowej 
— 3, a w Czechosłowacji — 2. 
Swego rodzaju sukcesem jest 
wygranie przetargu w Grecji. 
Jedna cukrownia nasza już tam 
działa, drugą stawiamy obecnie 
w Xanti. Jest to właśnie czter­
dziesty zakład tej branży budo­
wany za granicą przez polskich 
specjalistów hz polskim wypo­
sażeniem.

Wielkość przerobowa ekspor­
towanych cukrowni wahała się 
w granicach od 1000 do 4000 
ton przerobu suYowća na do­
bę. Obecnie zaś oferujemy za­
kłady o możliwości przerobo­
wej do 6 000 ton i więcej. Cu­
krownia w Xanti ma przera- :

Wycieczki szkolne 
również w ciągu roku

Każdy uczeń powinien 
uczestniczyć w ciągu ro­
ku szkolnego przynaj­

mniej w pięciu wycieczkach. 
Tak stanowią zarządzenia mi­
nisterialne. Tymczasem w roku 
1967/68 na wycieczce był tylko 
co drugi uczeń w kraju i to je- 

dnia. Rokdynie półtora
1970/71 przyniósł minimalną 
tylko poprawę zarówno w cza 
sie trwania wycieczek jak i 
liczbie ich uczestników. Gdzie 
tkwi przyczyna tak małego 
wzrostu najpopularniejszej for 
my turystyki?

Odpowiedzi należy szukać w 
przepisach. Bo oto Zarządze­
nie b. Ministerstwa Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego ż 18 li­
stopada 1970 r. w sprawie wła 
ściwej organizacji i dyscypliny 
pracy w szkołach i innych pla­
cówkach oświatowo-wycho­
wawczych— mówi: „Wycieczki 
szkolne mogą być organizowa­
ne tylko w dniach wolnych 
od nauki, z wyjątkiem wycie­
czek przewidzianych progra­
mem nauczania”... W tym sa­
mym tonie utrzymane jest Za­
rządzenie b. Ministra Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego z 16 
stycznia 1969 r. dotyczące żaka 
zu wyjazdu w ciągu roku szkol 
nego młodzieży szkolnej i stu­
denckiej za granicę*).

Nic więc dziwnego, że dla 
świętego spokoju dyrektorzy 
szkół nie inspirują zbytnio 
wśród grona pedagogicznego 
potrzeby organizowania wycie­
czek. Tym bardziej, że urządzę 
nie wycieczki wiąże się z mnó 
stwem formalności zawarowa- 
nych znów przepisami.

A przecież równolegle z roz­
wojem pracy umysłowej mło­
dzieży, zagwarantowanej pro­
gramem nauczania i wychowa 
nia, powstaje. potrzeba zapew­
nienia jej określonych warun­
ków wypoczynku i rekreacji.

Co roku, przed wakacjami, 
ukazują się zarządzenia władz 
oświatowych o wzmożeniu tu- 

Szanse młodych
szta 
mło 
pa-
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•) Nawiązuje do tego także pis­
mo Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego nr O.T.-8/3/72.

biać początkowo 3 000 ton, a w 
przyszłości — po planowanej 
rozbudowie — 5 000.

Rewelacją na skalę świato­
wą jest ustanowienie terminu

rozruch technolo-

budowy — „pod klucz’ na
giczny. Polscy specjaliści dostar­
czyli na ten obiekt pełna dokumen 
tację budowlano-montażową, wy-

przeprowadzić

17 miesięcy. Uruchomienie ma 
zatem nastąpić w połowie 
września tego roku (początek 
inwestycji — 6 kwietnia 1971).

rystyki szkolnej. Nie uwzlęd- 
niają one jednak aktualnej sy 
tuacji polityki oświatowej, 
brak im wyprzedzenia perspek 
tywicznego. Ostatni komunikat 
w sprawie dalszego rozwoju 
szkolnego ruchu krajoznawczo- 
turystycznego (Dz. Urz. Min. 
Ośw. i Szkolnictwa Wyższego 
nr 4 z 14 marca 1972 r.) — mó- 
mi, iż:

„Ze względu na walory poznaw­
cze. wychowawcze oraz zdrowotne, 
krajoznawstwo współczesne wraz 
z turystyką stanowią integralną 
część pracy dydaktyczno-wycho­
wawczej szkoły. Dlatego też zawar 
te w tym treści i formy powinny 
spełniać coraz większą rolę w pro 
Cesie wszechstronnego wychowania 
młodzieży".

Nic dodać, nic ująć. Piękne 
stwierdzenie- Jednak już dzi­
siaj wiadomo, że wygospodaro 
wać dzień woluy w ciągu roku 
szkolnego na wycieczkę dla ucz 
niów i opiekuna z chwilą cał­
kowitego wprowadzenia w ży­
cie Karty Praw i Obowiązków 
Nauczyciela — będzie niezwy­
kle trudno. Pozostaną, co praw 
da, sobotnie popołudnia i nie­
dziele, które na pewno zostaną 
skwapliwiej wykorzystane na 
przyjacielską wędrówkę wy­
chowawcy z uczniem, na bez­
pośredni kontakt z przyrodą, 
jako że nauczyciele będą mieli 
więcej wolnego czasu. Nasuwa 
się jednak wniosek do Komisji 
Ekspertów w sprawie Oświaty 
o zalegalizowanie w planie nau 
czania i wychowania o b o-

wycie-wiązkowych
c z e k w ciągu roku szkolnego 
dla całych klas w wymiarze 
np. 5 dni. Chodzi o to, aby mło 
dzież praktycznie przygotować, 
wdrożyć do aktywnego wypo­
czynku jeszcze przed wakacja­
mi.

Pozytywną konsekwencją 
stagnacji ruchu turystycznego 
w ciągu roku szkolnego — jest 
ogromny wzrost wypoczynku 
wakacyjnego dzieci i młodzie­
ży. Warto tu podać kilka liczb. 
Otóż w czasie zbliżających się 
wakacji ze zorganizowanej for 
my wypoczynku skorzysta 3,3 
min dzieci i młodzieży, czyli o 
350 tys. więcej niż w roku po­
przednim. A biorąc pod uwa­
gę minione ferie zimowe oraz 
obecne wakacje liczba dzieci i 
młodzieży objętych różnorodny 
mi formami wypoczynku wzra 
sta w porównaniu z rokiem 
ubiegłym o 900 tys. (23,6 pro­
cent) i wyniesie około 4,4 min.

Pocieszający to fakt. I cho­
ciaż w tych liczbach dominuje 
jeszcze osiadły tryb wypoczyn 
ku (kolonie i obozy stałe), któ­
ry nie jest ideałem, bo trochę 
przypomina szkołę i przyczy­
nia się w pewnym stopniu do 
ukształtowania osobowości 
przyszłego bywalca domów 
wczasowych — to jednak już 
sam wyjazd, połączony ze zmia 
ną klimatu i powietrza, jest 
przyjemnym relaksem regene­
rującym ciało i umysł po tru­
dach całorocznej nauki.

ZBIGNIEW DRYGALSKI

W tym terminie należy wybudo­
wać wszystkie obiekty,'wyposażyć 
je w maszyny i urządzenia oraz

Na zdjęciu: stan robót montażo- 
wo-budowlanych w Xanłi pod ko­

niec I kwartału.
Fot. — „Chemadex"

konają wszystkie prace budowlane 
(także przy pomocy greckich pod­
wykonawców) i przeprowadzą roz­
ruch obiektu.

Cukrownia w Xanti będzie wypo 
sażona w nowoczesne maszyny i 
urządzenia, m. in. aparat dyfuzyj­
ny o wysokiej wydajności, piec 
wapienny o pojemności 150 m3. 
szereg wirówek o pojemności od 
7500 do 1000 kg, turbogenerator o 
mocy 8 000 kW itp. Prowadzenie i 
kontrola procesu technologicznego 
odbywać się będzie z kilku punk­
tów dyspozycyjnych. wyposażo­
nych w szafy lub pulpity kontrol­
no-pomiarowe. Automatyzacja tej 
cukrowni wyposażona jest w apa­
raturę produkowaną przez Przed­
siębiorstwo Aparatury Pomiarowej 
w Palenicy pod Warszawą.

Dokończenie ze str- 3 
wieś do roku 1975”. Celem 
fety jest wyłuskanie przez
dych jednego najbardziej 
lącego zagadnienia we wsi i 
zrealizowanie go. Wśród tych
zagadnień najczęstszym jest po 
stanowienie, aby młodzież ca­
łej wsi niezależnie od orzyna- 
leźności organizacyjnej ukoń­
czyła szkołę podstawową, zdo­
była zawód. Do podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych zobo 
wiązani są aktywiści. Nauka i 
praca są u nas w najwyższej 
cenie. To jedyna droga -ealiza 
cji uchwał zjazdowych i rasz 
udział w pomnażaniu dorobku 
społeczno - gospodarczego kra­
ju.

Rozmawiała:
BARBARA
GRZEGORZEWSKA

Generalnym dostawcą i wy­
konawcą cukrowni w Xanti jest 
Przedsiębiorstwo Kompletnych 
Obiektów Przemysłowych „Che 
madex” w Warszawie, (c)

Każdy z nas jest klientem 
sklepów, placówek usługo- 

. wych; * Nie lubimy, jeżeli 
zmusza się nas do kupna towa­
rów, które nie odpowiadają na­
szym gustom, wyobrażeniom, nie 
kiedy również przyzwyczajeniom. 
Niestety, dość często stajemy 
przed koniecznością poczynienia 
takich właśnie, niechcianych za 
kupów. Czy nie czas, aby i w 
tym zakresie wprowadzić zmia­
ny?

Na to pytanie, w pewnym stop­
niu, odpowiada wicepremier Kazi­
mierz Olszewski w 
udzielonym „Życiu 
(„Handel zagraniczny 
wnętrzny" — 10 bm.).

wywiadzie, 
Warszawy** 

a rynek we-

Odpowiedź poprzedza pytanie 
przeprowadzającego wywiad red. 
Henryka Chądzyńskiego:

A więc już jest w samolocie. Ryk silnika budzi chłopaków 
z jego grupy. Książe pierwszy zauważa jego puste łóżko. I on 
pierwszy dostrzega Heńka w kołującej maszynie. Heniek 
uśmiecha się triumfująco. Nie, bez uśmiechu przechodzi na 
wysokie obroty i naciska drążek steru. Maszyna wzbija się 
w powietrze nad osłupiałym Księciem i Heniek bierze kurs 
na Poznań — po Elżbietę. Lot nie powinien trwać dłużej jak 
pięć minut, lecz Heniek męczy się już pół godziny i przewra­
ca się z boku na bok, bo to nie jest już ta sama Elżbieta co 
wczoraj. Co prawda wciąż jeszcze ma tę samą twarz rezolut­
nej panienki z warkoczykami, ale reszta jest od ekspedientki 
z piekarni. I właśnie ta „reszta" sprawia mu najwięcej kłopo­
tu. Nie można przecież lecieć na Wyspy Szczęśliwe tylko 
z czyimiś kolanami lub z kimś, kto ma wciąż na sobie ten sam 
biały ściągnięty w talii fartuszek. To ma być Elżbieta — kot. ' 
Ale nie wychodzi.

Wraca więc do G., na pole za wysokim murem i zaprasza 
Księcia do sarpolotu.

— Ty masz kropkę w kąciku prawego oka, a ja samolot.
Oczywiście nie od razu poleci z nim na Wyspy Szczęśliwe. 

Książe musi sobie na to zasłużyć. Wystarczy mu krótki noc­
ny lot i parę figur akrobatycznych na początek.;

— Przestań! — wrzeszczy zielony ze strachu Książe i po­
przez ryk silnika* nie słyszy nawet własnego krzyku. No ale 
ma za to niebieską kropkę w kącie prawego oka. A niech ma. 
Niech się nią cieszy.

— Goliat! — szepnął ktoś z boku, kiedy do klasy wszedł wol­
nym krokiem nowy nauczyciel; bo rzeczywiście chłop był 
z niego potężny, chyba metr dziewięćdziesiąt wzrostu.
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— Dzień dobry, chłopcy - powiedział. — Nazywam się Jan 
Matusik. Z wykształcenia i pochodzenia jestem rolnikiem 
i będę was uczył biologii.

Pa.yczkowaty Albin zapiał I dostał napadu czkawki.
— A co to je?
— Ja się nie chcę uczyć biologii! - beczał Wojtas.
W klasie zakotłowało. •
Nowy przeszedł z pogodną twarzą wzdłuż ławek raz i dru­

gi-
— A ty nie wrzeszczysz? Taka okazja. — siadł obok Heńka 

i wokół zrobiło się nieco ciszej. Nawet Książe po chwili pod­
niósł głowę znad kryminału. Nowy wziął książkę do ręki 
i skrzywił się. Czytał lepsze.

.— A skąd je brać? — dał się wciągnąć w rozmowę Książe 
i wtedy zrobiło się zupełnie cicho.

Nowy kazał sobie przypomnieć pod koniec lekcji. Przy­
niesie coś z własnej biblioteki. Pódniósł się i pokazał im 
nagle odstające zęby w szerokim łobuzerskim uśmiechu.

— Teraz kiedy zapoznałem się już z siłą waszych głosów, 
powiem wam o moich dwóch pasjach. Jedna z nich to właś­
nie rolnictwo a druga, żeby zjadaczy Chleba w aniołów prze­
robić.

„A jednak zostanie po mnie ta siła fatalna, 
co mnie żywemu na nic... tylko czoło zdobi..."

— No? — wstał i wycelował palcem w Księcia — jak dalej? 
Chyba czytałeś coś więcej prócz kryminałów? — Palec Matu­
sika zatrzymał się przed nosem Heńka —

„lecz po śmierci będzie was gniotła niewidzialna, 
aż was zjadacze Chleba..."

Heńkowi cisnęły się na usta dwa ostatnie słowa wiersza,
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SZCZĘŚLIWE

ale wołał patrzeć, jak Książe tłumaczy się, że zapomniał; że 
ma już na końcu języka. Ależ tak, oczywiście, Słowacki,i, oczy-
wiście: w aniołów przerobi.

— Anioł Gabriel — powiedział Mały po wyjściu Matusika. 
I tak już zostało. Nie Goliat.

Anioł był inny.
Bartek początkowo podskakiwał. Wziął Bartka na stronę.

(cdn)
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Mysz źyje 3 lata, pies —- Ho 
20 lat. Małpa może żyć 
do 40 lat, koń — do 55, 

słoń indyjski żyje do 70 lat, ła­
będź — do 100 lat, a żółw na­
wet do 200. W tym zestawieniu 
przeciętna życia człowieka — 
70 lat — nie jest wysoka. Ale 
genetycy są zdania, źe człowie 
kowi należałoby w tej tabeli 
długości życia wpisać 113—120
lat. 
nii 
się 
nie

Tyle lat — według ich opi 
— normalnie rozwijający 
organizm ludzki jest w sta 
żyć.

Dlaczego mysz tylko 3 Jata, 
a żółw aż 200? O tym decydu­
ją „wpisane” w żywy organizm 
zegary biologiczne.

Człowiek przez całe życie 
poddaje się tzw. rytmom zew­
nętrznym — dnia i nocy, pór 
roku, zmianom w środowisku 
zewnętrznym. Bardziej decydu 
jące jednak znaczenie mają ryt 
my (zegary) wewnętrzne, auto 
matycznie odmierzające czas 
życia organizmu. Nazywa się 
je zegarami biologicznymi.

Zegary biologiczne mierzą czas w 
bardzo ograniczonych przedzia­
łach. Przypominają one swoim 
działaniem zegary piaskowe — 
klepsydry, które mogą mierzyć tyl 
ko jeden cykl, a nie umieją pod­
sumować zmierzonych cykli. Inny 
mi słowy — zegary biologiczne nie 
mają wpływu na obliczanie długo­
ści czasu życia organizmu.

Sumaryczny czas — od uro­
dzenia do starości — mierzą 
Wielkie Zegary Biologiczne. 
Działają one na tej samej zasa 
dzie, jak zwyczajne. Ale tylko 
one podsumowują organizmo­
wi czas, który już upłynął. 
Wielkie Zegary nie mierzą sa­
mego rytmu życia, lecz utratę 
czasu. Dlatego też nie pracują 
równomiernie. Ich wskazówki 
raz chodzą wolniej, raz dużo 
szybciej. Zawsze jednak w jed 
nym kierunku — straty czasu. 
Ci ludzie, których zegary cho­
dzą szybciej — wcześniej umie 
rają. Dla każdego człowieka 
liczba obrotów wskazówek wo 
kół osi zegara jest jednak taka 
sama.

O tym jak daleko zaszły 
wskazówki Wielkich Zegarów 
Biologicznych można dowie­
dzieć się na podstawie specja­
listycznych badań. Bardziej o-

JhJLŁ
Liczy się także zdanie konsumenta

— Import artykułów konsumpcyj 
nych na większą skałę, likwidują­
cy być może barierę pomiędzy pro 
dukcją towarów na rynek wewnętrz 
ny i na eksport, stanie się waż­
nym czynnikiem kształtującym gu 
sty społeczeństwa. Czy w związku 
z tym nie zachodzi konieczność 
głębszych badań, aby wzorce te by 
ły dobierane prawidłowo? Wiąże 
się to generalnie ’ z 
obiektywnej analizy 
trzeb społeczeństwa, 
analizę prowadzić? 
handlu, ekspozytury 

koniecznością 
gustów 1 po- 
Kto ma taką 
Czy ośrodki 
producentów,

a może zachodzi potrzeba powoła­
nia jakiegoś ośrodka niezależnego 
od resortowych interesów, ośrodka 
obiektywnego działającego na 
rzecz i w imieniu konsumenta?

„Badania rynku na okresy wie­
loletnie — odpowiada wicepremier 
— powinny być prowadzone przez 
przemysł. Producent bowiem, ba­
dając długofalowe trendy, powi­
nien dbać o perspektywę o to, by

. r

W świecie hipotez

W poszukiwaniu 
eliksiru młodości

gólne informacje na ten temat 
można uzyskać np. z wagi cia­
ła (przyrostu) lub zawartości 
cholesterolu we krwi. Wiado­
mo bowiem, że im więcej jest 

we krwi, tymcholesterolu
większa jest możliwość powsta 
nia złożonej arteriosklerozy, co 
równa się przyśpieszonym pro­
cesom starczym.

Zmiany przyśpieszające obroty 
wskazówek Wielkich Zegarów Bio­
logicznych wokół osi zawsze są wy organizmie i stan ich organiz 
woływane przez czynniki zewnętrz. mu odpowiadał parametrom 

oddziałujące na organizm. I . - .ne,
tak np. w ciągu ostatnich 150 lat 
śmiertelność ludzi obniżyła się zna 
cznie, ale nastąpiło to dopiero ok. 
1920 roku, czyli bardzo niedawno. 
Śmiertelność była bardzo wysoka 
w latach 1800—1830, kiedy to wielu 
ludzi umierało na żółtą febrę. Naj 
więcej osób zmarło (ok. 50 na każ 
dych 1000) w 1832 r., kiedy pano­
wała epidemia cholery. Powtórzy­
ło się to w trochę mniejszym stop­
niu w roku 1849, kiedy znów pa­
nowała cholera. Od 1850 r. śmier­
telność stale zmniejszała się mimo 
częstych wypadków cholery, żółtej 
febry i tyfusu. Ostatnim „szczy­
tem śmiertelności" był rok 1918, 
kiedy to panowała grypa, zwana 
hiszpanką.

Zawsze jednak — jak wyni­
ka z bardzo skrupulatnych ba 
dań — najmniejsza śmiertel­
ność w ciągu tych 150 lat była 
wśród dzieci w wieku 10—11 
lat. Tak np. w latach czterdzie 
stych naszego stulecia wynosi­
ła ona poniżej jednej osoby na 
1000 ludzi.

Uczeni bardzo długo zadawa 
li sobie pytanie, czy starość tylko w ten sposób przyspieszo
jest stanem normalnym, czy 
też chorobą? Jakkolwiek wia­
domo, że starość jest normalną 
koleją rzeczy, uczeni nazwali 
ją jednak chorobą. Powstaje 
ona w wyniku kompensacji na 
turalnych procesów, zachodzą­
cych w organizmie. Jeżeli jest 
to choroba, to powinny być 
także jakieś lekarstwa.

w przyszłości estetyka, jakość pro 
duktu, odpowiadały przyszłym po­
trzebom. Na bieżąco analizę po­
trzeb powinien prowadzić handel 
wewnętrzny. Przewiduje się zresz­
tą, prócz Instytutu Handlu We­
wnętrznego, powołanie Biura Ana 
lizy i Badań Rynku Wewnętrzne­
go. Wydaje się jednak, że nad­
szedł czas, aby rozważyć możli­
wość powołania, ewentualnie przy 
związkach zawodowych, jakiegoś 
organu ochrony interesów konsu­
menta. Taki organ, niezależny 1 
obiektywny, współpracując z „Opi 
nią", Biurem Znaku Jakości oraz 
placówkami przemysłu podpowia­
dałby producentom 1 handlowcom 
w jakim kierunku, zgodnie z po­
trzebami konsumenta, poprawić ja 
kość towarów, obsługę handlu, jak 
kształtować działalność usługową 
itp.

(...) W dziedzinie badań rynko­
wych jesteśmy bardzo opóźnieni.

l

Naturalnym lekarstwem 
utrzymanie jak najdłużej 
dywidualnych dla każdego 

jest: 
in- 

czło
wieka norm, jakie posiadał on 
w wieku 20—25 lat. Nie wystar 
czy być bowiem zdrowym. 
Zdrowy człowiek też się sta­
rzeje. Chodzi o to, żeby lu­
dzie trzydziestoletni, a nawet 
i czterdziestoletni wyglądali i 
czuli się młodo, żeby analiza 
procesów zachodzących w ich 

właściwym ludziom dwudzie­
stoletnim. Jest to najlepsze le­
karstwo. Opóźniające procesy 
starzenia się.

Są jeszcze inne metody. 
Sprawdzone tylko częściowo i 
dlatego można je zaliczyć wy­
łącznie do hipotez. Pole do po 
pisu ma tu farmakologia.

eliksiremLekarstwem
młodości mogą być hormony, 
wydzielane przez peryferyjne 
gruczoły hormonalne. Za po­
mocą tych hormonów udawa­
ło się już obniżyć zawartość 
cholesterolu we krwi, a tym 
samym wykluczyć możliwość 
powtórnych zawałów serca i 
oddalić procesy starzenia się. 
Powstrzymywano także kli- 
makterium. Dobre wyniki uzy 
skiwano tą metodą w elimino­
waniu możliwości 
(przerzutów) raka.

reemisji 
Leczenie

hormonami nigdy jednak nie 
pozwoliło powrócić organizmo­
wi do normy. Powstrzymywano 

ne procesy starzenia się.
Podobne efekty uzyskuje się 

przy stosowaniu kilku leków 
wykorzystywanych w leczeniu 
cukrzycy i zaburzeniach prze­
miany materii. Są to jednak 
sporadyczne eksperymenty, 
prowadzone indywidualnie, nie 
potwierdzone praktyką kli­
niczną. (PAP)

Wprawdzie niektóre organizacje 
handlowe legitymują się już pew­
nymi rezultatami godnymi uwagi, 
ale umożliwiają one jedynie wy­
cinkową poprawę sytuacji. Z nie­
dostatku, bądź całkowitego braku 
tych prac badawczych wynika prze 
cięż w znacznym stopniu zjawisko 
pozornego nasycenia rynku towa- 
rami, 
turze

które nie odpowiadają struk 
popytu".

w wypowiedzi wicepremiera
Olszewskiego znalazły się więc 
ważkie sformułowania, krytycz­
nie oceniające aktualny stan ba 
dań rynku w naszym kraju. 
Wszystko wskazuje na to, że 
obecnie zdanie konsumenta bę­
dzie brane pod uwagę w zakre­
sie znacznie szerszym, niż do­
tychczas.

LEKTOR



VI Igrzyska Młodzieży Szkolnej

Kajakarze i żeglarze walczą o medale
BANK POLSKA

ao ^OPIEKI

Przetargi

Po oficjalnym otwarciu poznańskiej części VI Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej odbyły się wczoraj pierwsze konkurencje i rozdano pierw­
sze medale. A oto meldunki z obu jezior: Maltańskiego i Kierskiego:

PECH POZNAŃSKIEJ CZWÓRKI

Na Jeziorze Maltańskim rozegra­
no sześć wyścigów finałowych. O 
wielkim pechu mogą mówić kaja­
karze z poznańskiej czwórki chłop 
ców, gdyż startując w składzie A- 
leksander Kempiński, Paweł Mać­
kowiak (obaj Stomil), Ireneusz Le 
wandowski (Posnania) i Krzysztof 
Ludwig (Budowlani), uszkodzili na 
starcie łódź, do której zaczęła do­
stawać się woda. A jednak pozna­
niacy, mimo tych trudności zajęli 
drugie miejsce, przegrywając mi­
nimalnie z Katowicami.

Srebrny medal wywalczyli rów­
nież reprezentanci Wielkopolski w 
kajakowych dwójkach chłopców.
Krzysztof Splawski Andrzej

le przypadły w udziale poznań­
skim osadom: w biegach kajako­
wych czwórek dziewcząt (Elżbieta 
Piekała, Katarzyna Starkowska, 
Barbara Sment i Katarzyna Ru­
bach — przegrały z Wrocławiem 1 
Z. Górą), kanadyjkach chłopców, 
gdzie Roman Swiatlowski (Budów 
lani) był trzeci za Jerzym Dunaj- 
skim (Olsztyn) i Andrzejem Kmie 
lowsktm (W-wa), oraz kanadyj­
kach podwójnych chłopców — 
Krzysztof Smierzchlewski i Zdzi­
sław Nowakowski (Energetyk) u- 
plasowali się na trzeciej pozycji 
za Szczecinem 1 Warszawą. W fi­
nale KI chłopców, w którym wy­
grał Andrzej Czajkowski (Byd^ 
goszcz), nie mieliśmy swego przed 
stawiciela.

Wierchlewski (KTW Kalisz) prze­
grali również z Katowicami a wy­
przedzili Kraków. Brązowe meda-

Sukces R. Mankiewicza
na terze w NRD

Żeglarze z Bydgoszczy 
prowadzą

Na Jeziorze Kierskim odbyły się 
wczoraj pierwsze dwa wyścigi w 
klasach OK Dinghy i Cadet w któ­
rych młodzi żeglarze walczą o me­
dal VI Igrzysk Młodzieży Szkolnej; 
Warunki atmosferyczne były bar-

ZawaJwki i Andrzej Dolecki (Byd­
goszcz) przed Zbigniewem Mrocz­
kowskim i Jarosławem Maciukiem 
(Gdańsk). Reprezentanci Poznania 
Henryk Blaszka i Dariusz Ru- 
szczyński uplasowali się na 6 miej 
scu, zaś Henryk Józefiak i Krzy­
sztof Staniszewski (obie załogi z 
JKW Poznań) — na 16. Drugi wy­
ścig w klasie Cadet przyniósł po­
nowne zwycięstwo osadzie bydgo­
skiej Zawalski — Dolecki, których 
w tej sytuacji można uważać za 
faworytów. Blaszka i Ruszczyński 
byli na ósmej pozycji, zaś Józe­
fiak 1 Staniszewski poprawili swo­
ją lokatę zajmując szóste miejsce.

W klasie OK Dlnghy prowadzi 
Jan Demski (Bydgoszcz), który 
wygrał oba biegi. W wyścigu przed 
południowym drugim był Wa­
cław Małecki (Olsztyn). Zajął on 
taką samą pozycję w następnym 
wyścigu, ale został zdyskwalifiko­
wany za falstart. Z poznaniaków 
Dariusz Czekanowski (AZS) zajął 
czwartą i siódmą pozycję, nato­
miast Jacek Zołnierkiewicz ósmą 
i jedenastą. Przyznajemy, że ocze-

ZAWIADAMIA
DWÓCH

O URUCHOMIENIU
PUNKTÓW

prowadzących sprzedaż 
wybranych towarów 
eksportu wewnętrznego 
w POZNANIU

przy ulicy Dzierżyńskiego 19
i ulicy Garbary nr 38

POLECAMY TOWARY
• KRAJOWEJ PRODUKCJI 

EKSPORTOWEJ
• oraz ZAGRANICZNEJ.

Sprzedaż za waluty wymienialne 
i bony towarowe PeKaO.

ZAPRASZAMY ŻYCZYMY
POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.

867-K1

Praca £ Manka
Slusarz tokarz rów-

Poznańskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego w 
Poznaniu, uł. Komandoria 5, ogłaszają PRZETARG 

na roboty rozbiórkowe euęśei budynku miesz­
kalnego, warsztatów mechanicznych i ambula­
torium, znajdujących się na terenie tut. Za­
kładów w Poznaniu, ni. Komandoria 5.

Termin wykonania robót od 1. 8. 72 do 15. 9. 72 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Ślepe kosztorysy oraz wszelkich Informacji dot. 

w/w robót udziela Dział Inwestycji tut. Zakładów 
tel. 710-61, w. 398.

Oferty należy składać w tecsninłe do dnia 36. VII. 
1972.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 28. VII. 
1972 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. 

5807-K1

Ponad 5M.6M zł i samochód 
•sobowy „Warszawa” 

weka na Ciebie

W „KOZIOŁKACH* 
6164-K1

Pracownicy poszukiwani

Do Poznania powrócił z wyścigu 
w NRD nasz znakomity motocykli­
sta Ryszard Mankiewicz, który 
ostatnio startował na kolejnej eli­
minacji motocyklowych mistrzostw 
świata w Sachsenring (NRD). Ko­
rzystając z krótkiego pobytu R. 
Mankiewicza w Poznaniu poprosi­
liśmy go o kilka informacji na te­
mat startu w NRD.

— Wyścig w Sachsenring był już 
czwarta eliminacją do mistrzostw 
świata w tym roku. Pierwsza od­
była się w jugosłowiańskiej miej­
scowości Opatja i tam zostałem 
sklasyfikowany na 7 pozycji. Ty­
dzień później, niestety, nie ukoń­
czyłem wyścigu w Assen (Holan­
dia). Będąc na 6 pozycji na dwa 
okrążenia przed metą miałem de­
fekt motoru i musiałem się wyco­
fać. Kolejna eliminacja to zawody 
na belgijskim torze SPA gdzie by­
łem 10.

Wyścig w Sachsenring przyniósł 
mi 7 miejsce. Wygrał tam znako­
mity Szwed Jansson na motocyklu 
Maico przed Mortimerem (Anglia) 
i Anderssonem (Szwecja) obaj na 
motocyklach Yamaha. Czwarty był 
Bartol (Austria) na Suzuki. Zwy­
cięzca osiągnął czas 39.55,6 co daje 
mu przeciętną 155.3 km/godz. ja 
zaś miałem czas 42.08,6 a więc 147,2 
km/godz.

— A jakie plany na przyszłość?
— Już w najbliższą niedzielę od 

będzie się kolejna eliminacja do 
mistrzostw świata w Brnie (Czecho 
Słowacja) a następnie wyścigi w 
Szwecji i Finlandii. Dzięki poczy­
nionym ostatnio przeróbkom, moja 
MZ-ka dysponuje obecnie większą 
mocą i właśnie to spowodowało, 
że mam obecnie szanse na zakwali 
fikowanie się do ścisłej czołówki 
światowej w klasie do 125 ccm.

Ze swej strony dodajemy; że w 
Sachsenring startowała cała obec­
nie nailepsza czołówka światowa 
w klasie 125 i siódme miejsce Ry­
szarda Mankiewicza trzeba uznać 
za wielki sukces. Gorzej nieco po­
wiodło się J. Szymkowiakowi, któ 
ry sklasyfikowany został na 24 
miejscu. Chcielibyśmy jeszcze po­
informować naszych czytelników, 
że w sierpniu zobaczymy Ryszarda 
Mankiewicza i pozostałych jego ko 
lęgów na wyścigach w Poznaniu. 
Szczegóły tej niewatoliwie intere­
sującej imprezy wkrótce, (s)

dzo' zmienne i o ile 
wyścigu rozegranym 
przedpołudniowych 
liczne wywrotki, to 
nie było już takich

w pierwszym 
w godzinach 
oglądaliśmy 

po południu 
przypadków.

kiwaliśmy lepszego 
reprezentantów, ale 
je, że poprawią się 
nych wyścigach.

startu naszych 
mamy nadzie- 
oni w następ-

E. Makula

nież przyuczony potrzeb­
ny zaraz. Warsztat me­
chaniczny, Markiewicz, 
Puszczykówko Berwiń- 
skiego 3. 16566g

„Zastawa” — stan dobry 
sprzedam godz. 15.30—18. 
Parking r- Dworzec Za­
chodni, 19376g

A Lokale

Dodać jeszcze należy, że wśród 
kilkudziesięciu zawodników za­
obserwować można duże zróżnico­
wanie w poziomie. Obok wytraw­
nych już żeglarzy, na Jeziorze 
Kierskim występuje sporo no­
wicjuszy, którzy mają kłopoty 
przy silniejszym wietrze. Nie moż 
na jednak odmówić naszej żeglar­
skiej młodzieży serca do walki. 
Wszyscy walczą o jak najlepszą po 
zycję.

W klasie Cadet w pierwszym wy 
ścigu zwyciężyła załoga Krzysztof

zaproszony do USA

Przyjmę opiekunkę do 2- 
letniego dziecka. Dobre 
warunki, może być za­
miejscowa, Adres: Napie 
rała Poznań, uł. 27 Grud 
nia 31 m. 11, wejście z 
podwórza. 18505g

Wynajmę pokój z kuch­
nią małżeństwu. Płatne 
2 lata z góry. Kallszan, 
Poznań, Śniadeckich 20 
m. 2. 18331 g
Młode małżeństwo poszu­
kuje pustego pokoju z 
kuchnią lub pokoju. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 19134g.

Polskie zespoły
wylosowały szczęśliwie
W Zurychu odbyło się losowanie 

pierwszej rundy piłkarskich pucha 
rów: Europy, Zdobywców Pucha­
rów i UEFA. Polskie zespoły loso­
wały szczęśliwie. Mistrz kraju — 
Górnik Zabrze, startujący w Klu­
bowym Pucharze Europy, spotka 
się z zespołem Sliema Wanderers 
(Malta) i nie powinien mieć trud­
ności z pokonaniem tej przeszko­
dy. Pierwszy mecz zabrzanie roze­
grają na wyjeździe. W Pucharze 
Zdobywców Pucharów warszawska 
Legia trafiła na islandzki zespół 
Kr Vikingur Reykjavik i również 
jest zdecydowanym faworytem w 
tych pojedynkach. W pierwszym 
meczu Legia podejmuje Kr Vikin- 
gur Reykjavik na własnym boisku.

Najgroźniejszego przeciwnika Vi 
torie Setubal (Portugalia) wyloso­
wało startujące w Pucharze UEFA 
Zagłębie Sosnowiec. Drużynę tę 
znaja dobrze polscy kibice. Nie tak 
dawno gościła ona w Polsce i roze 
grała tu dwa mecze, przegrywając 
z reprezentacją Śląska 1:0 i warszaw 
ska Gwardia 1:2. Ruch Chorzów 
napotyka w pierwszej rundzie tu­
recką drużynę Fenerbahce Istam­
buł i ma olbrzymie szanse na 
awans do dalszych gier. Chorzowia 
nie rozegrają pierwszy mecz u sie­
bie, a Zagłębie Sosnowiec — na 
wyjeździe. (o-b)

Dnia 11 llpca 1972 r. zmarł w Bogu, nagle 1 nie­
spodziewanie, nasz najukochańszy, najtroskliw­
szy i najlepszy mąż, tatulek 1 opiekun, uko­
chany brat, wujek i szwagier

EDMUND BORECKI
lek. med.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

o czym zawiadamiają
w głębokim smutku pogrążone

żona z córką i rodzina
Poznań, Działowa 18 m. 61. 19487g

4- Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
I 9 lipca 1972 roku zmarł śmiercią tragiczną 

w Zakopanem, przeżywszy lat 18, nasz najuko­
chańszy syn, brat, bratanek, siostrzeniec, wu­
jek 1 kuzyn, śp.

SŁAWOMIR JARZĘBSKI
uczeń IV kl. Liceum Og. im. Marcinkowskiego.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W nieutulonym żalu pogrążeni
matka, bracia, bratowa i rodzina

Poznań, Jackowskiego 55 m. 2. 19419g

4- Dnia 12 lipca 1972 r. zmarł kochany mąż, 
I ojciec, teść oraz dziadek, śp.

MARIAN PIĘTA
dypl. drogista, powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 9.40 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone
żona, dzieci i wnuki

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
19517g

Na szybowcowe mistrzostwa 
Stanów Zjednoczonych w klasie 
otwartej udaje się nasz doskonały 
pilot, były mistrz świata, Edward 
Makula. Zaproszony on został, 
wraz z czterema innymi zagranicz 
nymi pilotami, do udziału w mi­
strzostwach, które rozegrane zo­
staną w dniach 18—30 bm. w miej­
scowości Minden w stanie Nevada.

Makula startować będzie na no­
wym, 2-miejscowym włoskim szy­
bowcu „Calif a-21”, który udo­
stępniła mu amerykańska firma 
„Ayiamerica”. (o-b)

Malarzy przyuczonych o- 
raz uczniów na dobrych 
warunkach przyjmę. Tel.

17439g

Pani pracująca 1 ucząca 
się poszukuje pokoju. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 18105g.

Niespodzianki
w Pucharze Bałtyku

W międzynarodowym turnieju 
tenisowym o Puchar Bałtyku od­
bywającym się w Sopocie, doszło 
do niespodzianek. Andrzej Czap- 
racki z Górnika Wałbrzych wy­
eliminował w pierwszej rundzie 
rozstawionego (nr 6) Wojciecha 
Fibaka AZS Poznań 6:2, 6:3. Płot 
kowiak z poznańskiej Olimpii wy 
grał z mistrzem Kuby Camarotti 
(rozstawionym z nr 8) 6:2, 6:3. (o-b)

Totek płaci
PP. Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w II losowaniu w zakła­
dach Toto-Lotka z dnia 9 bm. 
stwierdzono: 58 rozw. z 5 traf.
zwykł. wygrane po 49.007 zł.
3.955 rozw. z 4 trafieniami — wy­
grane po 718 zł, 107,285 rozw. z 3 
trafieniami — wygrane po 35 zł.

Kolejne losowanie Toto-Lotka 
odbędzie się w dniu 16 bm. w 
Warszawie w czasie turnieju pił­
ki nożnej o puchar Michałowicza.

W dniu 10 bm. zmarł nasz zasłużony pracow­
nik, przeżywszy lat 55

inż. ANTONI GENEJA
przewodniczący Rady Zakładowej Przedsiębior­
stwa, długoletni kierownik inspektoratu bezpie­
czeństwa i higieny pracy, b . kierownik tarta­
ków, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi. Me­
dalem X-lecia Polski Ludowej. Srebrna Odzna­
ką Zw. Zaw. PLiPD i Odznaką Racjonalizatora 
Produkcji.

W osobie Zmarłego straciliśmy wieloletniego 
współpracownika 1 serdecznego kolegę, odda­
nego tartacznictwu.

Żonie I najbliższej rodzinie Zmarłego skła­
dają najgłębsze wyrazy współczucia.

Dyrekcja Okręgowego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Drzewnego w Poznaniu 
Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 

pracownicy Przedsiębiorstwa
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 13 lipca 

br. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim,
6177-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 lipca 1972 r. odszedł od nas po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, mój ukochany mąż, 

ojciec, brat, teść 1 dziadziuś, przeżywszy lat 69, 
śp.

WAWRZYN NOGAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Rybnicka 18a.
RODZINA

19624g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 llpca 1972 r. zmarł nagle w 70 roku życia, 

mój ukochany mąż, nasz troskliwy ojciec, teść 
I dziadek, śp,

JAN BYCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 

o godz. M.10 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku
żona z rodziną

194«0g

Rencistka — poprowadzi 
dom samotnej osobie (wa 
runek wolny pokoik). O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 546p.
Potrzebny pracownik na 
rolnictwo. Ludwik Miel­
carek, Osieczna, powiat

Poszukuję pokoju na o- 
kres roku, z zapewnie­
niem opieki nad małym 
dzieckiem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
l*112g.

Leszno. 545p

H Kupno £ Sprzedaż

Dwie studentki poszuku­
ją pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19055g.

Dafnie suszone, mak bia 
ły kupię. Strzelecka Ko­
strzyn Wlkp. Dworcowa 
6. 475p

Nieruchomości

Kupię motocykl 
może być w 
złym stanie np.
padku. Oferty 
Grunwaldzka 
17869g.___________

. MZ-250, 
bardzo 

po wy- 
„Prasa” 

19 dla

Sprzedam segment bliź­
niaczy, cztery pokoje z 
przynależnościami, gara­
żem. Poznań, Dąbrow­
skiego 162a przy Botani­
ku od godz. 16—19, 19269g

Sprzedam betoniarkę 150 
1, Poznań, Trzebiatowska
67. 17941g
Sprzedam Zetor bocian,
snopowiązałkę konną
1967 r., sieczkarnie. Syl- 
wiusz Nowak Poznań — 
Fabianowo, Wołczyńska 
17. 17913g
Spiesznie sprzedam MZ- 
250/1, Dolata, Rumianek 
pow. Tarnowo Podgórne
pow. Poznań. 17920g
Sprzedam kuchnię gazo- 
wo-węglową stan bardzo 
dobry. Adres wskaże 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 17937g.
Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, modele szwedz­
kie z boczkiem szklanym 
całkowicie składane 1 in­
ne modne wzory — pole­
ca wytwórnia. Orzeszko-
wej 13. 183ł6g
Motocykl NSU 35® lub 590 
kupię. Kalinowski, Osie­
dle Piastowskie 44 m. 6.

l«793g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Wy­
twórnia Z. Jankę, Dą­
browskiego M, tel. 406-23.
 18661g

Samochody
Sprzedam samochód Wart 
burg 1900. Czeluścin. 
pocz. Smolice, pow. Go­
styń, wtorki, czwartki, 
soboty od 16—20. 550p

Sprzedam nowy dom 3 
pokoje 3500 m* ogrodu 
przedmieście Poznania w 
rozliczeniu wezmę samo 
chód. Adres wskaże „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
18558g. 

* Zquby * Różne
Uczciwego znalazcę apa­
ratu fotograficznego „Ze 
nit E” pozostawionego w 
pociągu w dnju 9. 7. 72 r. 
na trasie Poznań Garba­
ry — Poznań Gł. — pro­
si się o zwrot za wyna­
grodzeniem. Zdzisław 
Cajler — Poznań, ul. 
Młyńska 14a 11. 19296g
Dnia 10. VII. br. zgubio­
no na trasie Jarocin — 
Środa namiot „Sopot 4” 
2 materace, wózek dzie­
cięcy składany. Uczciwe­
go 
zwrot 
niem.

znalazcę proszę o 
za wynagrodze-
Oferty

Grunwaldzka 
19409g.

„Prasa”
19 dla

Pokoje w willi z wszelki 
mi Wygodami, blisko las, 
woda, wynajmę na okres 
letni. H. Ratajczak, Kasz
czor 22, pow. Wolsztyn
woj. poznańskie. 534p
Wypożyczam zagranicz­
ne suknie ślubne, welony 
nakrycia do chrztu. Dłu-
ga S. 18758g
Uwaga kierowcy wszyst­
kie linki samochodowe 
wykonuje, naprawia i za 
kłada Warsztat Poznań 
— Winiary, ul. Leonarda

Sprzedam Fiata 60®. A.
Kaczmarek. Szamotuły
Marchlewskiego 11.

_________ 19060g
Sprzedam Moskwicza 412, i 
rok 1971. Poznań, ul. Wie |
czorka 54. 18017g

2. 17745g

Matrymonialne
Chcesz wyjść za mąż, oże 
nić się — zwróć się z za­
ufaniem do Biura Matry­
monialnego „Ognisko" 
Poznań, Strusia 9. 1899«g

Dnia 11 Mpca 1972 r. odszedł od nas na zawsze 
przeżywszy lat 58, mój drotri maź 1 nrzy1»^'-’ 
nasz hojlepszy ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek

HIERONIM NOWAK
Pogrzeb odbędzie sle w dniu 14 llpca 1972 r. 

o godz. 1>1 z kaplicy cmentarza na Junikowie,

o czym powiadamia pogrążona w żalu
żona z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Chełmońskiego 3 m. 3. 19474g

+ Dnla 12 llpca 1972 r. po długich 1 bolesnych 
cierpieniach zmarła nasza ukochana matka, 

babcia 1 teściowa. śp.

ZOFIA WOJTKOWIAK
z domu Kapcińska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
o godz. 11.55 na cmentarzu komunalnym 
nikowie.

14 bm. 
na Ju-

o czym ze smutkiem zawiadamiają
eórki, zięciowie i wnuki
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Zwierzy

Zakłady Metalurgiczna „Pamet" w Poznaniu, ulica 
Krańcowa 15 — zatrudnią zaraz:

— TOKARZY lub do przyuczenia w zawodzie 
tokarz,

— KIEROWCÓW wózków akumulatorowych,
— INSTALATORÓW wodna-kan., hydraulików,
— ELEKTRYKÓW, SPAWACZY gazowo-elektryez. 

nych oraz spawaczy posiadających uprawnienia 
do spawania w osłonie COi,

— STOLARZY, KOWALI, MURARZY,
— SZLIFIERZY, FORMIRRZY, ODLEWNIKÓW,
— MECHANIKÓW samochodowych,
— TOROMISTRZA z uprawnieniami PKP, ma­

newrowych,
— SPAWACZY - UPALACZY,
— oraz PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych 

do pracy w odlewniach i transporcie wew­
nętrznym.

Warunki pracy I płacy do omówienia w Dziale 
Kadr l Szkolenia Zawodowego, teL T29-81, wewn. 213 
1 317.

Dojazd tramwajami linii 8, 8, 18 oraz autobusami 
linii 70 i 72. 5922-K1
Zakład Elektronicznej Techniki Obliczeniowej Poz- 

' nań, ul. Fredry 8a, zatrudni zaraz na stanowiska 
projektantów systemów elektroniounego przetwa­
rzania danych:

I. a. INŻYNIERÓW rolników * zakresu ekonomi- 
ki rolnej, zootechniki i agroteehniki.
Wymagana praktyka co najmniej 3 lata w 
bezpośredniej produkcji.

b. EKONOMISTÓW z wykształceniem wyższym 
z zakresu obrotu towarowego wagi, ekonomi­
ki handlu wewnętrznego.
Wymagana praktyka co najmniej 3 lata w za­
kresie analizy i badania rynku, 

e. INŻYNIERÓW i EKONOMISTÓW z zakreau 
produkcji przemysłowej.
Wymagana praktyka co najmniej 3 lała w 
produkcji przemysłowej.

H. Na stanowiska OPERATORÓW elektronicz­
nych maszyn cyfrowych.
Wymagana praktyka zawodoyra 2 lata.

Podania z życiorysem zawierającym szczegółowo 
zakres praktyki zawodowej należy kierować do Sek­
cji Kadr.   6125-M1
Poznańskie Zakłady Gastronomiczne — Kawiarnie 
i Bary Mleczne — przyjmą:

— ZMYWACZKI na stało (stawki godzinowe) — 
na pełny i niepełny wymiar godzin — kandy­
datki z Poznania i pow. poznańskiego — praca 
dwuzmianowa:

— CUKIERNIKÓW - PIECOWYCH — wymagane 
świadectwo czeladnicze;

— SPRZEDAWCÓW cocktaili i napojów chłodzą­
cych (sprzedaż uliczna);

— POMOCE W BUFECIE — wykształcenie średnie 
L. O. wzgl. Zasadnicza Szkoła Gastronomiczna 
lub Handlowa.

UWAGA STUDENCI ! 
chętnie zatrudnimy studentki na stanowiska: 
pomocy w bufecie i zmywaezki.
W dniach pracy przysługuje wyżywienie za od­
płatnością 3 zł dziennie. '

Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw Oso­
bowych PZG - Kawiarnie i Bary Mleczne w Pozna­
niu, ui. Ratajczaka 18. teł. SM-34 w godz. od 16—13.

5319-M1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Lądowe­
go i Wodno - Inżynieryjnego „HYDROBUDOWA 7” 
w Poznaniu, ul. Sienkiewicza nr 21 — zatrudni zaraz: 

— SPAWACZY — z uprawnieniami specjalistycz­
nymi, wysokociśnieniowymi, których zatrudni­
my przy spawaniu rurociągów wysokociśnienio­
wych,

— SPAWACZY — z uprawnieniami spawacza elek­
trycznego, posiadających minimum 3 - letnią 
praktykę spawalniczą — przewidzianych do 
przeszkolenia na spawany wysokociśnienio­
wych,

— ZBROJARZY — kwalifikowanych,
— BRUKARZY — kwalifikowanych,
— ROBOTNIKÓW — budowlanych niekwalifiko- 

wanych.
Szczegółowych 1 wyczerpujących Informacji w 

sprawach zatrudnienia, udzieli Dział Zatrudnienia 
1 Płac „HYDROBUDOWY T" w Poznaniu, ul. Sien- 
kiewicza nr 22, pok. 23 (parter). 5550-M1
Zakłady Metalowe Przemysłu Gumowego „STOMIL” 
w Środzie Wlkp., ul. Prądzyńskiego 16 — zatrudnią 
natychmiast:

1. ST. KSIĘGOWEGO d/s finansowych — wymaga­
ne minimum średnie wykształcanie plus prak­
tyka;

2. ROBOTNIKOw wysokokwalifikowanych do dzia­
łu postępu technicznego i nowych uruchomień 
w zawodach: 
— tokarz, 
— ślusarz narzędziowy, 
— frezer, 
— szlifierz,

Oferty należy kierować db Działu Kadr I Szkole­
nia w. wym. zakładu. 798-K2

4- Dnia 11 lipca 1972 r. zmarł po ciężkiej eho- 
1 robie moj drogi mąż, brat, szwagier 1 wu­
jek, lat 71

ANTONI DĄBROWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia M Mpca br. o go­

dzinie 12.36 na Junikowie.

W bólu pogrążona
dna z rodziną

Poznań, ul. Sienkiewicza Ida m. 8.

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 11 lipca 1972 r. zakończył swój pracowity 
żywot mój drogi mąż i ojciec

FLORIAN WALTER
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 

o godz. 16.30 na cmentarzu gńrczyńskim.

Strapione
żona z dziećmi V rodzina

Poznań, ul. Krauthofera 37. 19523g
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Czwartek

TEATRY

, POLSKI — g. 19 „Niewidzialna 
kochanka”.

NOWY — g. 10 i 16 „Tajemniczy 
ogród”.

MARCINEK — g. 10 „Czy Pacy- 
dło to straszydło”.

KINA

KDF MUZA — g. 15.30 „Winne- 
tou” (jug. 11 1.), g. 18, 20.15 „Pa­
miętnik szalonej gospodyni” (USA

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30 
„Umrzeć z miłości” (fr. 16 1.), g. 20 
„Trzy kroki w szaleństwo” (fr.- 
Wł. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 16.30, 19.30
^’ora’ Tora!” (amer.-jap.

BAŁTYK — g. 14, 16, 18, 20.15
„Niedźwiedź i laleczka” (fr. 16 1.).

GONGr — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Siedmiu w blasku złota” (wł. 
16 L).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Ko­
chanka buntownika” (bułg. 18 1.).

GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.15
„Poskromienie złośnicy” (USA 14 
1.).

KOSMOS — g. 19 „Kobieta kot” 
(jap. 16 1.).

MALTA — g. 16 „Hibernatus” 
(fr. 11 1.), g. 18. 20.15 „Orzeł w klat 
ee” (jug. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Czas życia i miłości” (fr. 18 
1.).

OLIMPIA Kino Letnie (korty te­
nisowe KS Olimpia) — g. 20.30 
„Damski gang” (ang. 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30 , 20 „Sło 
neczniki” (wł. 16 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15 „Lew 
w zimie” (ang.-ameryk. 14 1.), g. 
17.30, 20 „Smak zemsty” (hiszp.- 
wł. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Kto śpiewa nie grzeszy” 
(jug. 14 1.).

SCALA — g. 16, 18 „Nowa misja 
korsarza” (fr. 11 1.), g. 20 „Morder 
ca jest w domu” (węg. 16 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14. 16
„Ucieczka King Konga” (jap. 11 1.). 
g. 18. 20 „Złota wdówka” (fr. 18 L).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 .16.45, 18.45 „Czermen, mi­
łość i kindżał” (radź. 14 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18.
20.15 „Człowiek orkiestra” (fr. 16 
1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Najlep 
sza kobieta mojego życia” (czes. 
16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Gorące życie” (wł. 16 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
HPodróż po Europie**  — cz. L

• Założono przy ul. Warszaw­
skiej piękne lampy rtęciowe. Cóż 
z tego, kiedy się nie palą. Czyżby 
zapomniano podłączyć je do sieci? 
— pyta Czytelnik z Antoninka.

• Od wielu tygodni szukam bez 
skutecznie po wszystkich aptekach 
nlastra na odciski. Odciski bolą. ., 1 
to mimo zapewnień farmaceutów# 
że plaster będzie... (sk)

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, laryngologia — 
— ul. Grunwaldzka 16/18; chirurgia 
dziecięca do lat 14 — ul. Krysiewi­
cza 7; neurologia — ul. Przyby­
szewskiego 49; psychiatria — ul. 
Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wypad 
ki uliczne, tel. 99: nagłe zachoro­
wania w domu. tel. 66-00-66; dla 
pow. poznańskiego, tel. 566-66.

Telefon zaufania — nr 586-87 * 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Głc 
gowska 107/109. Główna 53. Kórnlc 
ka 24. Mickiewicza 22. Słowiańska 
Starolecka 78 (dyżury nocne' 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacii 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
gnaniu — tel. 540-93.

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m; 8.05 Miniatura mu­
zyczna; 8.21 Co słychać w Polsce... 
na świecie?; 8.30 Bezpieczeństwo 
na jezdni zależy od nas samych; 
8.40 „Proponujemy, informujemy, 
przypominamy”; 9 Wakacje z ra 
diem — koncert; 10.05 „Nie cudzo­
łóż — nie kradnij” — fragm. 1 
pow. J. Broszkiewicza: 10.25 Mu­
zyka dawnych mistrzów; 10.50 Re 
wolucja w przemyśle odzieżowym; 
11 Wakacje z muzyka; 11.50 Porad 
nia Rodzinna; 12.25 Z olsztyńskiej 
fonoteki muzycznej; 13 Z życia 
ZSRR: 13.20 Z Mazowsza na Zie­
mie Lubelska: 13.40 „Wiecej. le­
piej. taniej”; 14 Wiersze poetów 
opolskich: 14.10 Koncert solistów: 
14.30 Zagadki muzyczne: 15.05 Ra 
dioferie na szlaku letniej przygo­
dy; 18.05 Opinie ludzi partii: 16.15 
Kompozytor tygodnia — G. Faure: 
16.30 Popołudnie z młodością: 18.50 
Muzyka i Aktualności; 19.15 Ku­
pić. nie kupić — posłuchać war­
to: 19.30 Kompozytor i jego pio­
senki; 20.30 Fala 72; 20.35 Minia­
tury rozrywkowe: 21 Rep. Pt.: „Z 
fabryk do sklepów”: 21.25 Wszech 
nica Pedagogiczna; 21.40 A to Pol 
ska właśnie — aud. poetycka; 22 
Poznański Chór Chłopięcy p/d J. 
Kurczewskiego; 22.20 „Portrety 
wielkich wykonawców — Daniel 
Szafran — wiolonczela: 23.10 Prze 
glady i poglądy: 23.20 Z czeskich 
nagrań jazzowvch: 23.30 Rewia pio 
senek: 0.10 Program nocny z Byd 
goszczv.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 10. 
12.05. 15. 16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
•9.74 MHz: 8.35 Aud. z cyklu: 
„Ludzie, wśród których żvjemv”: 
9 Z filmowej ścieżki dźwiękowej: 
9.35 Nie ma marginesu: 10.05 Od 
Wertyńskiego do Magomaiewa: 
10.25 „Mer^i. albo przygoda Szypo 
wa” — fragm. mikropow. B. Okud 
ławy; 10.45 Polscy symfonicy: 13 
„Czas dobrych gospodarzy”: 13.20 
Gra Poznańska 15-tka Radiowa: 
13.40 „Proszę mówić — słuchamy” 
— J. 2vlińska; 14.05 Czwartkowe 
spotkanie przy wuzrce: 14.35 Prze 
glad czasopism regionalnych; 14.45 
U Stóp Ałtaju; 15 Koncert muzyki 
klasycznej: 17.25 Aud. ekonomicz­
na: 17.25 Radiowy Klub Polskiej 
Muzyki Mio^zieżowei: 17.55 Radio 
exnress: 18-05 „Drzewa moje ro­
dzinne” — aud. słown.-muz.; 18-20 
„Widnokrąg” — wydarzenia, oni- 
nić. refleksje ze świata nauki:
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Jakich podręczników
brak jeszcze w księgarniach?

Według ostatnich Informacji, nie powinno być kłopotów 
ze skompletowaniem podręczników do szkół podstawowych i 
średnich ogólnokształcących.

Eugeniusza, 
Małgorzaty Byle nie ze szkodą dla klientów

Słońce: 3.42—20.13

Nasilenie urlopów w handlu
Większość z obowiązujących 

w tym roku książek szkolnych 
znalazła się już w księgar­
niach. Dla klas 1—8 szKoły 
podstawowej brakuje jeszcze 
w sumie 5 tytułów. Są to: dla 
1 klasy „Arytmetyka”, dla kia 
sy 6: „Świat i my” — podręcz­
nik do nauki j. polskiego, pod­
ręcznik do j. angielskiego, dla 
klasy 7 podręcznik do nauki j. 
niemieckiego oraz „Wychowa­
nie obywatelskie” dla klasy 8.

Dla liceów ogólnokształcą­
cych oczekuje się nadejścia 16 
tytułów. Są to przeważnie pod 
ręczniki do nauki języków ob­
cych, historii, wychowania mu 
zycznego, wiadomości o sztuce. 
Nie ukończono druku nowo re 
dagowanych podręczników hi­
storii dla klasy 1, biologii dla 
2 klasy, geometrii dla 4 kl. Czę 
ściowo zrealizowano zamówie­
nie na podręczniki „Propedeu­
tyki nauki o społeczeństwie 
współczesnym” W. Markiewi­
cza — dla 4 klasy. Dla 4 klasy 
liceum ogólnokształcącego nie 
nadeszły jeszcze podręczniki fi 
zyki, geometrii Z. Krygow­
skiej i G. Trelińskiego, braku­
je „Polskiej literatury współ­
czesnej” R- Matuszewskiego.

Druk brakujących podręcz­
ników ma być ukończony w 
lipcu, w sierpniu książki po­
winny znaleźć się w księgar­
niach. Jak w latach poprzed­
nich, tak i w tym roku sprze­
daż podręczników szkolnych 
odbywa się poprzez szkoły. Nie 
dla wszystkich starczą nowo 
drukowane książki. Część u- 
czniów będzie musiała zadowo 
lić się używanymi podręczni­
kami. W uprzywilejowanej sy­
tuacji są pierwszoklasiści, któ 
rzy będą uczyli się j. polskiego 
tylko z nowych książek. Wyko 
rzystanie w starszych klasach 
używanych podręczników poz­
woli na pełne wyposażenie u- 
czniów wszystkich klas w po­
trzebne książki.

Według ostatnich ustaleń, 
część podręczników — nieza­
leżnie od uprzednio złożonych 
zapotrzebowań — szkoły będą 
mogły nabywać dodatkowo.

Po wizycie chóru i NRD
W Poznaniu przebywał przez ty 

dzień chór szkolny z Dahme/Mark 
— NRD. Była to rewizyta za nie­
dawny pobyt chóru im. F. Nowo 
wieiskiego z Tarnowa Podgórnego 
w NRD.

Wymiana chórów została prze­
prowadzona pod patronatem Pre­
zydium Rady Narodowej powiatu 
Poznań, oraz Rady Miejskiej z 
Dahme, której burmistrz Kurt 
Krause towarzyszył młodocianym 
niemieckim chórzystom. Po kon­
certach w Poznaniu w Parku Kas 
nrzaka. w Pobiedziskach i Tarno­
wie Podgórnym odbyło sie pożeg 
nanie gości z NRD.

W czasie tego spotkania dyrek­
tor artystyczny Wielkopolskiego 
Związku Śpiewaczego mgr W. Do- 
rożała wręczył burmistrzowi z 
Dahme i dyrygentce chóru z NRD 
— I. Mahlo pamiątkowe upominki, 
a kierownika artystycznego i dy- 
-ygenta chóru z Tarnowa Podgór 
nego — M. Mnie.iżyńskiego ude­
korował Złota Honorowa Odznaka 
Spiewactwa z Laurem, przyznana 
orzez Zarzad Główny Zjednoczenia 
Chórów w Warszawie, (tom)

INFORMUJEMY
Pałac Kultury przyjmuje już za­

pisy dzieci na II turnus „Nieobo- 
zowego Lata 72”. Początek turnu­
su, zorganizowanego dla dzieci 
pozostających w mieście — 17 lip 
ca. W programie m. in. wyciecz­
ki autokarowe, projekcje filmo­
we, przejażdżka statkiem, balik. 
spartakiada oraz liczne gry i za­
bawy w terenie, (na)

19.15 Modelowanie elektro-syste- 
mów — aud. dr W. Wienikowa 
(ZSRR): 19.31 Książki, które na 
was czekaja; 20.01 Koncert roz­
rywkowy; 21 Zwierzenia wieczor­
ne — A. Sandauet: 21.15 „Opera 
w przekroju” — „Trubadur” G. 
Verdiego; 22.33 Melodie letniego 
wieczoru; 23.15 Kompozytor tygo­
dnia — G. Fau/e — Utwory forte 
pianowe.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30,
8.30. 9.30, 12.05, 14, 16, 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41
i 49 m; 7.40 Muzyczna zegarynka: 
8.#5 Muzyczna poczta UKF; 8.35
Mój magnetofon: 9 „Przygody 
księdza Browna” — ode. 30 pow.: 
9.10 Spotkanie z T. Jonesem; 9.30 
Nasz rok 72; 9.45 W. A. Mozart — 
Sonata skrzypcowa G-dur nr 6: 
10 Trzy łyki egzotyki; 10.15 N 4- T 
— czyli nowoczesność i technika: 
10.35 Wszystko dla pań: 11.45 „Wy 
braniec” — ode. 4 pow.: 12.25 Za 
kierownica: 13 Na lubelskiej an­
tenie; 15.10 Album muzyki uni­
wersalnej; 15.30 Kwadrans ze zna­
kiem zapytania: 15.45 Gitara in­
diańska — cz. I: 16.05 Glosa do 
Trylogii — „Ogniem i Mieczem” 
gawęda prof. dr. W. Czaplińskie­
go: 16.15 Pocztówka dźwiękowa z 
Pragi; 16.30 Melodie z Japonii;

Spisy tych podręczników znaj­
dują się w księgarniach i po­
przez księgarnie szkoły powin 
ny uzupełniać zamówienia. 
Poznańskie księgarnie, jak już 
informowaliśmy, prowadzą ko 
misową ąprzedaż, używanych 
podręczników do szkół podsta­
wowych i liceów ogólnokształ­
cących, pod warunkiem, że 
książki są aktualne, uwzględ­
nione w programach naucza­
nia i nie zniszczone, (bg)

Karygodna lekkomyślność

Pijani za kierownicą
"T emat ten nie schodzi ze szpalt 
1 gazet. Niemal codziennie ra­

dio i telewizja informują o tra­
gicznym bilansie wypadków na 
drogach. Z każdym dniem wzrasta 
liczba śmiertelnych ofiar. Czy nie 
powinno to stanowić wystarczają­
cego ostrzeżenia?

Z milicyjnych statystyk wyni­
ka, że do końca czerwca br. za­
notowano na drogach i jezdniach 
Wielkopolski 3230 wypadków (o 
404 więcej, niż w analogicznym o- 
kresie ubr.). Nadużycie alkoho­
lu — to jedna z głównych ich 
przyczyn. Pijani kierowcy spowo­
dowali w omawianym okresie 253 
wypadki, w których 22 osoby zo­
stały zabite, a 248 — ranne!

Dane te nie obejmują jednak 
osób, które „znajdując się w sta­
nie wskazującym na użycie alko­
holu, lub podobnie działającego 
środka, prowadziły pojazd mecha­
niczny, służący do komunikacji 
lądowej, wodnej lub powietrznej”, 
(art. 87 } 1 kodeksu wykroczeń). 
Dziś właśnie chcielibyśmy zająć 
się tą kategorią potencjal­
nych sprawców nieszczęść i 
tragedii, którzy — siadając po spo 
życiu alkoholu za sterem — wy­
znają karygodną i bezmyślną za­
sadę: „jakoś to będzie”. O tym, że 
liczba ich jest, niestety, piernata 
— przekonaliśmy się, lustrując wo­
kandy,kolegiów do spraw wykro 
czeń.

Południe. Przed sklepem mono­
polowym przy ul. Dzierżyńskiego 
(koło ul. Czechosłowackiej) za­
trzymuje się ciężarówka marki 
„Star”. Z szoferki wysiada męż­
czyzna i po chwili wraca z „za­
winiątkiem”, którego znaczenia nie 
trudno odgadnąć. W tym momen­
cie interweniuje obserwujący tę 
scenkę milicjant. Jak się okazuje 
— w porę. U kierowcy stwierdzo­
no zawartość 1,2 prom, alkoholu 
etylowego we krwi (przypomnij- 
my: 9,20 prom, — to górna grani­
ca normy fizjologicznej lotnych 
związków redukujących we krwi 
człowieka). Kolegium wymierzyło 
kierowcy karę 2 tys. zł grzywny i 
orzekło pozbawienie prawa jazdy 
na okres 6 miesięcy.

Przed przejściem dla pieszych 
przy ul. 27 Grudnia zatrzymuje się 
„Syrena”. Jadący za nią ,,Volkswa 
gen” uderza gwałtownie w jej tył. 
Funkcjonariusz MO podejmuje 
decyzję: Izba Wytrzeźwień. Istot­
nie. U kierowcy „Volkswagena” 
stwierdzono 2,59 prom, (!) alkoho­
lu we krwi. Efekt — 4 tys. zł 
grzywny i 2-letni zakaz prowadze­
nia pojazdów mechanicznych. Kie­
rowca poczuł się jednak dotknięty 
orzeczeniem kolegium I instancji 
i złożył odwołanie, twierdząc m. 
in.: „Zdaję sobie sprawę, że mo­
głem być przyczyną wielu tragedii, 
ale zostałem zatrzymany przez 
MO” (głupota, czy bezczelność?). 
Kolegium II instancji utrzymało w 
mocy zaskarżone orzeczenie. Zresz 
tą trudno o inną decyzję, skoro 
nawet na rozprawę kierowca ów 
przyszedł... nietrzeźwy. (Zainka- 
sował dodatkowo 300 zł grzywny).

Inny z kierowców wpadł znów 
na pomysł, aby po spożyciu alko­
holu,.. „przewietrzyć” się cokol­
wiek. Zabrał samowolnie służbo­
wą „Warszawę” i pojechał na 
dworzec, mając we krwi 1,90 prom, 
alkoholu. Kolegium wymierzyło 
mu karę 5 tys. zł grzywny i orze­
kło 2-letni zakaz prowadzenia po­
jazdów mechanicznych (górna gra.

16.45 Nasz rok 72; 17.95 „Twarz po 
kerzysty” — ode. 1 pow. J. Hena; 
17.15 Mój magnetofon: 17.40 Sło­
wa ii dźwięk — słuchamy razem 
— brof. dr W. Rzepeckim; 18.10 
W kręgu piosenki; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 W rytmie 
sirtos: 19.05 Gra Ork. J. Dank- 
warta; 19.30 Książką tygodnia; 
19.35 Gdzie jest przebój?; 20 Blues 
wczoraj i dziś; 20.25 Tawerna pod 
solenizantem: 20.45 Pocztówka
dźwiękowa z Paryża: 21 Interra- 
dio — magazyn; 21.30 Na estra­
dzie gwiazdy jazzu; 21.50 Opera 
tygodnia — Char)»s Gounod; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — J. 
Clere: 22.15 Powieść w wyd. dźw. 
„Nasz wspólny przyjaciel” — ode.
8: 22.45 Serenady z gitara: 23 Wier 
sze S. Grochowiaka: 23.07 Muzyka 
nocą: 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Gal Gęsta.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30, 8.39, 
10.30, 12.05. 15.30. 17, 19. 22.

TELEWIZIA
CZWARTEK — PROGRAM I: 

8.15 — Matematyka w szkole — 
„Geoplan” cz. III i IV: 16.45 — 
Dziennik: 16.55 — ITP- 17.10 (Ko­
lor) — „Ptasi raj” — film doku­
mentalny prod. radź.; 17.49 — „By­

Pełnia urlopowa nie ominęła handlowców. Ęracując często­
kroć dodatkowo w okresach targowych i w związku z róż­
nymi świętami, teraz odrabiają oni swe „wypoczynkowe za-
ległości”.

Zarówno dla kierownictwa 
Poznańskiego Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Handlowych, 
jak i dla Poznańskiej Spół­
dzielni Spożywców „Społem” 
jest to gorący okres. Miarę pro 
blemu określają niektóre dane 
o strukturze zatrudnienia w 
PZPH i w PSS. W Zjednocze­
niu kobiety stanowią 85 proc, 
ogółu zatrudnionych, w Spół-

nica sankcji za tego typu wykro­
czenie). _

Podobne przykłady można by 
oczywiście mnożyć. Dość charakte­
rystyczne jest to, że w większości 
przypadków sprawcy wykazują za 
dziwiającą niefrasobliwość^ „Prze­
cież wypiłem tylko piwko, a 
zresztą nic się nie stało” (!).

My — podobnie jak zdecydowa­
na większość użytkowników dróg 
— jesteśmy odmiennego zdania. 
Nie chcemy aby któregoś dnia — 
z powodu nieodpowiedzialnego za­
chowania pana X czy Y — również 
i nasze nazwisko znalazło się na 
liście ofiar.

Dziś nie podajemy jeszcze per­
sonaliów pijanych kierowców, u- 
karanych przez kolegia. W przy­
szłości będziemy imiennie piętno­
wać karygodne przejawy lekcewa­
żenia naszego życia i przepisów 
ruchu drogowego, (res)

I Czy dla wszystkich 
„przyjaciel"?

Proszę sobie wyobrazić wieżo­
wiec o 150 mieszkaniach. W póź­
nych godzinach wieczornych każ­
dy najciszej, jak może, powraca 
do domu. Nie ujdzie jednak uwa­
gi czworonoga, trzymanego naj­
częściej na korytarzu mieszkania 
typu M-3 lub M-4. I już koncert 
gotowy. Do pierwszego przyłącza 
ją się dalsze psy. I gdybyż to tyl­
ko jeden raz w nocy...

Nie wolno w bezpośrednim są­
siedztwie bloków budować gara­
ży. Obliczono, że każda „Syrena” 
produkuje do 100 decybeli. Nie ob­
liczono jednak, ile decybeli wy­
twarza każde szczeknięcie naszego 
czworonożnego przyjaciela. A szko 
da...

Czy nie można jakoś tych spraw 
uregulować? (bw)

Szybka reakcja
W notatce pt. „Dalekie od kom­

plementów”, jaka ukazała się w 
„Głosie” 5 bm. skrytykowaliśmy 
pracę punktu skupu makulatury 
przy ul. Wybickiego. Chodziło o 
to, iż prowadzący go ajent nie 
przestrzegał godzin otwarcia pla­
cówki. Wielu klientów odchodziło 
zatem „z kwitkiem’’.

Zastępca dyrektora Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Surowców 
Wtórnych nadesłał nam wyjaśnię 
nie, z którego wynika, iż jeszcze 
w dniu ukazania się notatki po­
uczono ajenta o obowiązku bez­
względnego przestrzegania godzin 
otwarcia. Otrzymał on także 
ostrzeżenie, że w razie powtórze­
nia się podobnej sytuacji — przed 
siębiorstwo rozwiąże zawarta z 
nim umowę. Dyrekcja przeprasza 
klientów, (res)

MO szuka świadków
W dniu 10 bm. o godz. 8.40 w Po 

znaniu na ul. Grunwaldzkiej (przy 
Grochowskiej) samochód „Syrena” 
PV-20-29 potrącił na przejściu dla 
pieszych kobietę z dzieckiem.

Świadków tego zdarzenia prosi 
się o skontaktowanie z Wydzia­
łem Kontroli Ruchu Drogowego 
MO. pl. Wolności 16, pokój 4, tel. 
412-618.

cza sprawa” — rep. filmowy; 18.10 
— Panorama Lubuska; 18.30 — 
Przemysł i przyroda; 19 — Tury­
styka i wypoczynek; 19.20 (Kolor) 
— Dobranoc i Dziennik; 20 — Przy 
pominamy radzimy: 20.05 — „Fał­
szywe zeznania” — film fab. kry­
minalny prod. USA od lat 16; 20.55 
— Refleksje — magazyn spoi.: 
21.25 — „Express nr 4” — sceta- 
riusz: K. Próchnicki i W. Bielicki: 
21.45 — Polski film dokumentalny 
— filmy Festiwalu Krakowskiego: 
1. „Hydrobudowa”.— reż. E. Próg 
2. „Ojcowie miasta” — reż. D. Hal 
ladin: 22.30 — Dziennik i wiadom. 
sport.

PROGRAM II: 17.05 (Kolor) — 
Dla dzieci: „Ludzie jaskiniowi” — 
film z serii „Podróże w czasie”; 
17.15 — Język angielski w nauce 
i technice: 17.45 (Kolor) — „U źró­
deł” (architektura): 18 (Kolor) — 
Jugosłowiański film animowany; 
18.35 (Kolor) — Telewizja kolorowa 
od kuchni — „Kolorowe spotka­
nia”; 19.20 (Kolor) — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — Andy Steward — 
przedstawia ang. progr. rozrywk.: 
20.30 — „Szczęśliwy książę” — film 
baletowy prod. węg.: 21 (Kolor) — 
24 godziny: 21.10 (Kolor) — ..Baj­
ka” — S. Moniuszki: 21.30 (Kolor) 
— „Marion” — nowela kr”mina1na 
prod. franc.: 21.55 — Jezvk ang. w 
nauce i technice (powt. 36). 

dzielni — 82 procent. Więk­
szość z nich posiada dzieci. Do 
dajmy do tego braki w zakre­
sie zatrudnienia w obydwu pio 
nach. I mimo, że Poznań przo 
duje w wypełnianiu luk ka­
drowych dzięki temu, że dał 
pracę 950 osobom w niepeł­
nym wymiarze godzin (pow­
szechnie mówi się o półeta- 
tach, choć nierzadko — i to z 
reguły kobiety — podejmują 
pracę w handlu tylko na dwie, 
trzy godziny dziennie, wszy­
stko to nie wystarczy. W lip­
cu i w sierpniu zarówno w 
PZPH, jak i w PSS z rezer­
wami' wewnętrznymi i zewnę­
trznymi jest gorzej, niż w po­
zostałych miesiącach roku. Za 
logi, głównie sklepów, pracują 
w zmniejszonych składach.

Temu zmniejszonemu (fak­
tycznie) zatrudnieniu w han-

Filmy o Wielkopolsce
Rok 1972 został uznany ro­

kiem turystyki, więc spodzie­
wany jest szczególnie w tym 
sezonie letnim duży napływ 
wycieczek i indywidualnych 
przybyszów także do Poznania. 
Gdy nie wiadomo, a nawet w 
najlepiej zorganizowanej wy­
cieczce to się zdarza, co począć 
z godziną wolnego czasu, pro­
ponujemy (także poznania­
kom!) wejść o godz. 12.15 do 
Muzeum Archeologicznego — 
Pałac Górków, ul. Wodna 27 
— i obejrzeć wyświetlane o tej 
porze w czwartki, piątki i so­
boty, kolorowe filmy o Wiel­
kopolsce. Wstęp jest bezpłatny, 
ale dyrekcja Muzeum zastrze­
ga sobie możność odwołania 
seansu, jeśli widzów trafi się 
mniej, aniżeli dziesięciu.

Poza tym w Muzeum można 
zwiedzić stałą wystawę p.t. 
„Pradzieje Wielkopolski” i cza­
sową — „Archeologia na Dol­
nym Śląsku”.

(zk)
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„Nie będzie na co 
narzekać..."

Jeden z wiernych warszaw­
skich czytelników „Głosu” — 
p. dr Andrzej Fersten podzie­
lił się z Redakcją kilkoma u- 
wagami, jakie nasunęły się mu 
podczas pobytu w Poznaniu.

„Wrażenia — pisze — pozo- 
stają niewątpliwie pozytywne. 
Często, przyjemnie, wszędzie 
sprawna obsługa, znacznie lep 
sze, wszechstronniejsze i bar­
dziej powszechne, aniżeli w po­
przednich latach, zaopatrzenie 
(...) Szczególne uznanie budzi 
fakt wielokrotnego i szybkiego 
usuwania śmieci...”

Przy okazji autor listu wra­
ca jeszcze do spraw Międzyna­
rodowych Targów Poznańskich, 
by za naszym pośrednictwem 
przekazać ich Zarządowi uwa­
gi, których wyeliminowanie 
zlikwiduje zauważone podczas 
pobytu na MTP mankamenty. 
Oto zdaniem czytelnika, na te­
renach targowych przydałoby 
się umieścić więcej plansz, in­
formujących o rozmieszczeniu 
ooszczególnych pawilonów. Po­
za tym, przy wejściach na MTP 
dobrze byłoby informować (w 
oostaci codziennie zmienianych 
komunikatów), które pawilony 
i w jakich godzinach są za­
mknięte ze względów recepcyj­
nych. Nieprzyjemnie bowiem 
człowiek się czuje, gdy zapla­
nowana marszruta zwiedzania 
targów co jakiś czas rozbija 
się o... zamknięte odrzwia hali.

I jeszcze jedna uwaga: Ko­
nieczne wydaje się zainstalowa 
nie na terenach targowych moż 
liwie gęstej sieci urządzeń do 
opłukania Irąk, w postaci np. 
popularnych w innych krajach 
„wodopojów” ulicznych.

Jeśli te drobiazgi doczekają 
się zrealizowania, to już na­
prawdę nie będzie na co na 
MTP narzekać... Tak w każ­
dym razie twierdzi symnatycz- 
ny warszawianin, p. dr An­
drzej Fersten. (zk) 

dlu odpowiadają zmniejszone 
obroty. Nie wynika to z gor­
szego zaopatrzenia sklepów, 
jest ono bowiem na poziomie 
innych okresów roku. Po pro­
stu mniej jest kupujących. 
Handel w dodatku musi pora­
dzić sobie jednak z organiza­
cją obsługi poznańskich i pod­
poznańskich ośrodków wypo­
czynkowych. Tutaj co roku od 
czuwamy poprawę, choć 
(świadczą o tym sygnały, któ­
re do nas napływają) do peł­
nego zadowolenia nieco nam 
jeszcze brakuje. Gwoli spra­
wiedliwości' trzeba powiedzieć, 
iz handel, mimo że posiada 
środki na budowę nowych o- 
biektów w ośrodkach wypo­
czynkowych, ma trudności ze 
znalezieniem wykonawców. 
Szkoda, gdyż tracą na tym 
przede wszystkim użytkownicy 
owych ośrodków. A chodzi 
przecież o obiekty o prostej 
konstrukcji, dość szybko przy­
noszące niemałe zyski.

Kłopoty kadrowe zmusiły 
Wydział Handlu Prezydium 
RN Poznania do podjęcia de- 
cyzji o skróceniu godzin pra­
cy sklepów w śródmieściu. 
Chciano uniknąć takiego roz­
wiązania, lecz, niestety, przy­
najmniej w bieżącym roku o- 
kazało się to niemożliwe. Dba 
jąc o dobro klienta, nie moż­
na przecież pominąć żywot­
nych spraw handlowców.

Jak sam handel usiłuje so­
bie poradzić z problemem, o 
którym mowa? PZPH w sier­
pniu zatrudni w br. dodatko­
wo studentów UAM, zarówno 
na zasadzie praktyk robotni­
czych (głównie transport i ga­
stronomia), jak i w drodze 
umów o pracę. Od 15 lipca do 
15 sferpnia, chcąc rozładować 
nasilenie zakupów artykułów 
papierniczych i odzieży szkol­
nej przed 1 września, wprowa­
dzono premiowaną sprzedaż 
tych artykułów. Również PSS 
uruchamia rezerwy etatowe na 
okres lata, zatrudniając wolną 
siłę roboczą, w tym studentów 
i młodzież, która ukończyła 
szkoły różnych stopni. Wszy­
scy oni są zatrudniani najczę­
ściej przy robotach niefacho­
wych, rzadziej bezpośrednio w 
sprzedaży.

Korzystnym czynnikiem jest 
tutaj także odpowiednie pla­
nowanie urlopów. Np. w PSS 
do końca II kwartału wyko­
rzystało urlopy około 43 proc, 
pracowników detalu. Wszy­
stkie te poczynania dają pew­
ne rezultaty, choć — przyzna­
ją to sami handlowcy — cał­
kowicie problemu nie rozwią­
zują.

Chcemy, rozumiejąc niełat­
wą sytuację handlu, aby na­
rzekań na jego funkcjonowa­
nie, również i w okresie let­
nim było jak najmniej. Nie o- 
znacza to, iż będziemy skłon­
ni tłumaczyć nieuzasadnione 
niedomagania tzw. „przyczy­
nami obiektywnymi”. Uspraw­
nienia organizacyjne winny za 
pewnie należytą działalność 
sklepów oraz gastronomii i 
przyczynić się do zlikwidowa­
nia usterek tam, gdzie one wy 
stępują.

A. K.

sygna
(teylefaMw

Tel. 657 18. qodz 8.30—15

• Mieszkanka domu przy ul. Si 
korskiego prosi za naszym pośied 
nictwem Zakłady Napraw Samccho 
dowych, mieszczące się przy tej sa 
mej ulicy, o częściowe chociaż 
zmniejszenie hałasu hall kompreso 
rowej. Decybele nie dają całej oko 
licy spokoju przez cały dzień.

• O nie dokończonym kapital­
nym remoncie domu przy Rynku 
Jeżyckim 1 pisze stały Czytelnik. 
Zapomniano o drobiazgu — ryn­
nach. Stare usunięto, nowych nie 
założono.

• Mieszkańcy ul. Saperskiej 
uskarżają się na działalność MPO, 
które, pobrało od nich zantate za 
polewanie ulicy, ale w roku bie­
żącym, na ulicę tę nie ..zabłądzi­
ła” jeszcze żadna polewaczka.


